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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n ie  32 K, p ó ł r o c z n ie  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 

m ie s ię c z n ie  2 K 76 li. — W miejscu: r o c z n ie  24 K, p ó ł r o c z n ie  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m ie s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i66, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik.46 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

i Y/ek°cizi cod ziennie o godzinie 5. po południH 
N^Uiem dni poświąteeznyeh.

.n!18r pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
^al- — Biura Eed akcyi i Administracyi 

ty Damięckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
Uan|vetlld'i dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

■ ®*aiiiia 1. 8. — Listy należy frankować.
R e k la m a c je  o tw arte  w olne  od opła ty .

Telefon Redakcji nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
^ s ię ż n a  M a r y a  K r y s t y n a ,  Małżonka

Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcy- 
!§cia P i o t r a  F e r d y n a n d a ,  powiła 

^ e ś l iw ie  w sobotę, 23 b. rn., o godzinie 
'hinut L5 wieczorem Arcyksiężniczkę.

1. Biuletyn.
Stan zdrowia -Jej Ces. i Król. Wyso- 

°ści Najd. Arcyksiężny M a r y i  K r y s t y ­
ny jest normalny. Temperatura 3G 6. Puls 

• Nowonarodzona Arcyksigżniczka ma sio 
r°^nież dobrze.

Parsch koło Salzburga, willa św. Hu- 
efta, 23 września 1906 rano.

Ibidca Rządu 
prof. dr. Ludv/ik P i s k a ć e k  w. r.

2. B iuletyn.
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso­

kości Najd. Arcyksiężny M a r y i  K r y s t y ­
ny jest zupełnie zadowalający. Temperatura 
°6‘9, puls 80. Nowonarodzona Arcyksigżni- 
ezka ma się dobrze.

Parsch koło Salzburga, willa św. Hu­
berta, 24 września 1906, rano.

Radca Rządu 
prof. dr. Ludwik P i s k  a cek  w. r.

Lim i mmi
(Wrażenie dzisiejszej Warszawy — prasa war­
szawska w ostatnim roku — nowe siły litera­
ckie — Perzyński — Srokowski — Walerego 
Pjzyborowskiego „Męty“ — ś. p. Aleksander 

Rembowski).

(Dokończenie).

Więc tylko dla erotyki mają najmłodsi 
beletryści oczy i uszy w chwili, kiedy psoty 
i tragedye Amora bledną w obee codziennej 
żywej tragedyi, więc ich ten cały łoskot za­
padających się form społecznych, tworzącego 
się nowego życia nic nie zajmuje? — Zkąd 
ta dziwna obojętność?

Stanisław Przybyszewski, prorok na­
szych modernistów, mówi w przedmowie do 
„De Profundis“: „Jak nie moją winą, że w 
wiekach średnich przejawy psychiczne mają 
miejsce tylko w dziedzinie życia religijnego, 
tak też nie jestem w stanie zmienić faktu, 
że w naszych czasach przejawia się dusza 
we wzajemnym stosunku płci11.

Zdaje się, że ta doktryna przysłania 
jeszcze młodym modernistom chwilę obecną, 
której wypadki zadały żywy kłam teoryi 
Przybyszewskiego. Tylko w ten sposób można 
sobie wytłumaczyć ich sceptyczną lub chorą 
erotykę, robiącą wrażenie dziecinnej zabawki 
na tle współczesnej tragedyi polityczno-spo­
łecznej.

Nie młodzi pisarze, jakby się należało 
spodziewać, lecz starsi zabierają się do ma­
lowania różnych mętów społecznych, któ­
rych nazbierało się w Warszawie w ostatnich 
czasach bardzo dużo. Temu trzy, cztery lata, 
jeszcze przed rewolucyą, mieliśmy tu plagę 
nożowców, z których rekrutują się obecnie

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 2G września.

Hada państwa.
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania, z 
posiedzenia Izby postów z dnia 25 b. m.).

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Izby posłów, nad nagłością wniosku 
p. Schrotta w sprawie kolei przez" Yintsch- 
gau, przemawiał P. Minister kolei żelaznych 
dr. D e r s e h a t t a ,  poczem nagłość wniosku 
i sam wniosek uchwalono.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
oświadczeniem P. Ministra obrony krajowej 
gen. Schónaicha, w której zabierali głos 
pp .: II o f e r, S c h u h m e i e r, G 1 ó c k n e r 
i kr. S t e r n b e r g.

Po przemówieniu p. N o s k e g o ,  za­
brał powtórnie głos P. Minister obrony kra­
jowej gen. S c h ó n a i c h  i zastrzegł się w 
stanowczy sposób przeciw użyciu przez p. 
Hofera wyrażenia: „tchórzliwy wykręt11.

Na tern dyskusyę ukończono, poczem 
Izba przystąpiła do porządku dziennego, t. j. 
do obrad nad ustawą aptekarską.

W dyskusyi podniósł P. Minister spraw 
wewnętrznych dr. B i e n e r t h .  że przedło­
żona ustawa chce stworzyć z jednej strony 
ustawowe podstawy o posiadaniu i prowa­
dzeniu aptek, z drugiej zaś uwzględnić uza­
sadnione żądania konclycyonujących farma­
ceutów. Rząd sądzi, że powinno się inieć za 
cel nie upaństwowienie aptek, ale przepro­
wadzenie reform, dostrojonych do danych 
okoliczności, tern bardziej, że nasze apteki 
pod każdym względem cieszą się dobrą sła­

wszyscy bandyci uliczni i pewien procent 
„bojowców11. Do źródeł nożowców dotarł Wa­
lery Przyborowski w swojej powieści p. t. 
„Mety“. _

Każde wielkie miasto wytwarza męty, 
szumowiny ludzkie. Nędza, brak wychowania 
domowego i religijnego, chciwość łatwego za­
robku, próżniactwo, ciągły obraz cudzego do­
statku, zatruwają serca nędzarzów jadem nie­
nawiści do posiadających, uzbrajają ich rękę 
w wytrychy, w narzędzia do rozbijania kas, 
wkoricu w nóż morderczy. Paryż i Londyn, 
Wiedeń i Berlin mają swoich złodziejów, 
rabusiów, zabójców.

Miała i Warszawa po wszystkie czasy 
swoje męty, jak inaczej być nie mogło, ni­
gdy jednak nie wezbrały owe męty taką falą 
huczącą, nie rozlały się tak szeroko po mie­
ście, jak w chwili obecnej. Jesteśmy świad­
kami widowiska, nieznanego nawet wielkiej 
rewolucyi francuskiej. Codziennie giną ludzie 
z błahych powodów, dla kilku lub kilkuna­
stu rubli, rabusie gospodarują jak w lesie. 
Zbrodnia odziała się w płaszcz polityki. Nie­
ma na całej kuli ziemskiej miasta tak krwa­
wego, jak obecna Warszawa.

Walery Przyborowski zstąpił w swoich 
„Mętach11 na sam dół kanalii wielkomiej­
skiej, z którego rekrutują się różni „anarchi- 
ści-komuniści“, pokazał nam całą galeryę 
typów z rynsztoka, z szynków podmiejskich, 
z różnych plugawych nor i dziur stolicy.

Na pierwszym planie akcyi powieścio­
wej stoi Antek. Złotnik, chłopczyna z nad 
Wisły, syn gałganiarza, t. z w. andrus war­
szawski. Dziecko „rnętów11 patrzy od lat naj­
młodszych na podłość, nikczemność, cynizm, 
grzech rodziców i najbliższego otoczenia. 
Nikt nie mówi mu o cnocie, uczciwości, ho­
norze, nikt nie prowadzi go do kościoła, do 
szkoły. Karmi się ono grzechem od urodze­
nia. Jest cynikiem w dziesiątym roku życia. 
Jego domem była ulica, jego szkołą szynk, 
jego akademią kawiarnia przedmiejska, roz­
mowy ze złodziejami, paserami, mordercami. 
Góż dziwnego, że taki chłopiec poczuwszy w

wą, a taksa austryacka należy względnie do 
najtańszych. (Przerywania). Główne podsta­
wy przedłożenia dotyczą zasad osobistej 
koncesyi, przenoszenia jej i tworzenia no­
wych aptek.

Po przemówieniach p p . : B u c h m i l l -  
l e r a ,  H o f f  m a n n  a-We 11 e n  ho f a  i E l i ­
ii o g e n  a, dyskusyę przerwano.

P. Minister oświaty dr. M a r c h e t t ,  
odpowiadając na interpeiacye, odpowiedział 
także na interpeiacye p. Bindera i tow. w 
sprawie dopuszczenia abituryentów szkół 
realnych do studyów uniwersyteckich. P. 
Minister podniósł, że ostateczne rozwiązanie 
tej sprawy zależy z dydaktycznego stanowi­
s k a  od wprowadzenia w szkołach realnych 
VIII klasy, co nawet w niektórych szkołach 
realnych już postanowiono, ale dotychczas 
nie przeprowadzono. Ponieważ przeprowa­
dzenie takiej zmiany należy do Sejmów 
krajowych, przeto Zarząd naukowy jest w 
swej działalności ograniczony. Mówca jest 
skłonny tym szkołom realnym, które wpro­
wadzą VIII. rok nauki, przyznać dogodniej­
sze warunki, niż dotąd. P. Minister zapo­
wiedział w końcu, iż w najbliższym czasie 
będzie zwołana ankieta, przyczem nadarzy 
się sposobność omówienia ewentualnego prze­
kształcenia obu rodzajów szkół średnich. 
Na tem posiedzenie zamknięto.

Następne we wtorek, dnia 2 paździer­
nika.

Między wniesionemi wczoraj interpe- 
lacyaini znajdują się: interpelaeya p. Bazy­
lego J a w o r s k i e g o  i tow. do P. Ministra 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i 
obrony krajowej w sprawie postępowania 
przeciw ruskim urzędnikom rządowym w 
Skolem; interpeiacye p. B r e i t e r a  i tow. 
do P. Ministra spraw wewnętrznych w spra­
wie pokaleczenia przez polieyanta we Lwo­
wie czeladnika kominiarskiego Blicharskie­
go ; do P. Ministra skarbu w sprawie awan­

ramieniu siłę, chwyta nóż i idzie z nim na 
zarobek? Góż dziwnego, że takie dzieci „mę­
tów11, gdy anarchia zdejmie z nich strach 
przed prawem, przed poiicyą, przed sądem, 
wychodzą na ulicę w jasny dzień i gospo­
darują w wielkiem mieście, jak w borze, jak 
w Abruzzaeh? Tylko siła brutalna jest w sta­
nie wziąć na łańcuch posłuszeństwa dzikość 
brutalną, bezwzględną, z chwilą więc, gdy 
legalna siła brutalna traci swoją moc, wy- 
.chodzi zbrodnia na światło dzienne, drwiąc 
zuchwale z prawa.

Walery Przyborowski widział niewąt­
pliwie na własne oczy różne „męty11, badał 
je, śledził u samego źródła, inaczej bowiem 
nie byłby stworzył tak prawdziwego, żywe­
go obrazu. Dobry narrator, doskonały, bar­
dzo poważny obserwator, wprawny, doświad­
czony technik artystyczny, literat wykształ­
cony gruntownie, wszechstronnie, umie autor 
„Mętów11 opowiadać życie ludzkie z talen­
tem urodzonego opowiadacza i z prawdą ro­
zumnego, światłego obserwatora.

Pochowaliśmy Aleksandra Rembow­
skiego. Czem był, co zrobił, jako uczony i 
publicysta, wiedzą wszyscy, bo opowiedziały 
o tein nekrologi, czem był jako człowiek 
prywatny, wiedzą tylko ci, co żyli z nim 
w stosunkach bliskich, — jego przyjaciele.

Rembowski był jako człowiek prywa­
tny szlachcicem w najlepszym stylu. Tro­
chę dziwnie brzmi, gdy się w czasach dzi­
siejszych mówi o czyjejś szlacheckości, ra­
czej rycerskości, a jednak pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na ten rys znamienny duszy 
zmarłego.

Każda epoka zostawia po sobie coś 
dodatniego, coś, co nie powinno przeminąć, 
co powinno wsiąknąć w ludzkość. Dodatnią, 
nieśmiertelną puścizną wieków średnich 
jest rycerskość, nieznana starożytnym. Zło­
żyły się na nią oprócz cnót chrześciańskich 
(lekceważenie dóbr tej ziemi, hojność, litość 
dla słabych, obrona pokrzywdzonych), wy­
sokie poczucie godności osobistej, z którego

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  binrze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

su t. zw. „Blockwiichterów11; do P. Ministra 
skarbu w sprawie stabilizacyi rzemieślników 
w fabryce tytoniu w Winnikach i do P. Mi­
nistra spraw wewnętrznych w sprawie wy­
dalania rossyjskich rodzin robotniczych z J a ­
rosławia.

Z kom isyi i  subkomitetu reformy 
wyborczej.

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  stwier­
dził poseł ks. P a s t o r ,  przed przejściem do 
porządku dziennego, że w swoich wywodach 
przy obradach nad § 17 nie powiedział: 
„Byli duchowni, których podczas ich fungo- 
waąia jako komisarzy wyborczych nietylko 
bito, ale i ubito11, dlatego też nie może to 
zdanie służyć za umotywowanie bezpośrednio 
przedtem wypowiedzianego życzenia, aby du­
chownym nie powierzano funkcyj komisarzy 
wyborczych. Dlatego mówca prosi o spro­
stowanie odnośnego ustępu w sposób nastę­
pujący: „Zwłaszcza jest inowca przeciwny 
powierzaniu duchownemu urzędu komisarza 
wyborczego W Galicyi zresztą kilkakrotnie 
wydarzało się, że komisarzy rządowych nie­
tylko bito, lecz także ubito. Komisarz wybor­
czy ma się starać o utrzymanie porządku i 
spokoju podczas wyboru i o przestrzeganie 
postanowień ordynacyi wyborczej i nie do­
puścić do przekroczenia przez komisyę wy­
borczą jej zakresu działania11.

Następnie, po przejściu do porządku 
dziennego, komisya odrzuciła przy § 22 (obo­
wiązki komisarza rządowego) poprawkę p. 
T a v c a r a  i przyjęła paragraf ten wedle 
projektu rządowego.

Przy § 23 (postępowanie^ podczas wy­
borów) zgłosili poprawki pp. Ś u s t e r i i c ,  i 
T a v fi a r.

P.  H r u b y  uważa za potrzebne w in­
teresie swobody wyborów szczególnie dobie­
ranie mężów zaufania, wskazanych przez wy-

| wykwitł honor, odwaga żołnierska nowych, 
świeżych plemion i kult płci pięknej.

Rembowski niósł wysoko przez całe 
życie najbarwniejszy sztandar rycerskości — 
honor — był w każdym calu chevalier’em 
w najlepszem rozumieniu. Oburzała go do 
głębi wszelka podłość, kompromisów między 
życiem a sumieniem nie rozumiał, najlżej­
szy pyłek na honorze był jego czystej, kry­
ształowo uczciwej, wrażliwej aż do przesady 
na każdy brud naturze, wstrętny. On też 
był w Warszawie we wszystkich sprawach 
honorowych przez długi- szereg lat powsze­
chnie uznanym, najwyższym arbitrem. Gdy 
on stanął po czyjejś stronie, znaczyło to, że 
sprawa była czysta.

Takim naturom przewrażliwym na brud 
życia (tak dużo tego brudu na ziemi) nie 
było nigdy dobrze na świecie, a najmniej 
dziś, kiedy materyalistyczny światopogląd 
zburzył idealizm chrześciański i wydrwił ho­
nor rycerski, puklerz mężczyzny dobrego to­
warzystwa, kiedy walka o byt i rozkosz jest 
jedynym kierownikiem i mistrzem przecię­
tnego filistra. Szanują je wszyscy, ale — zda- 
leka, bo z bliska obawia się każdy ich suro­
wego sądu. Dziś królestwo „sprytnych11. Ho­
nor poszedł w „senatory11.

Ciężko, aż do ostatniego prawie tchnie­
nia pracował Rembowski. Chory, sparaliżo­
wany musiał walczyć o nędzny byt powsze­
dni. CheuaMerom nie daje się u nas synekur, 
panem bene merentium. Rozchwytują je spry- 
towicze i tym podobna układna hołotka.

Rembowskiego, uczonego i publicystę, 
żegnał kraj, Rembowskiego, człowieka, ży­
we wcielenie cnót rycerskich w dawnym sty­
lu, żegnali jego nieliczni przyjaciele z wiel­
kim żalem, albowiem coraz mniej dziś u nas 
natur tak prawych, tak czystych, jak był 
nasz arbiter w sprawach honoru.

Teodor Jeske- Choiński.
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borców, a ustaaowionych przez komisyę wy­
borczą.

Pp. Y o g l e r ,  S t r a n s k y ,  A d l e r ,  
Gh o c  i W a s s i l k o  żądali zupełnej jawno­
ści aktu wyborczego i postawili odpowiednie 
wnioski.

P. A b r a h a m o w i c z  przypomina, że 
§ 23 według projektu rządowego ma na celu 
przeszkodzić ewentualnemu terroryzmowi, wy­
stępuje zatem za projektem rządowym.

P. Minister spraw wewnętrznych dr. 
B i e n e r t h  zaznacza, że celem przedłożenia 
rządowego jest umożliwić swobodę wyboru, 
i z tego stanowiska zaleca przyjęcie para­
grafu bez zmiany. Jawność wyboru absolu­
tnie nie jest wykluczona. P. Minister zga­
dza się jednakowoż na dopuszczenie mężów 
zaufania, którzy mieliby dopilnować legalne­
go przeprowadzenia wyboru.

Na tern posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne dziś o godzinie 10 przed południem.

Na onegdajszem posiedzeniu s u b k o -  
m i t e t u . w y b r a n e g o  p r z e z  k o m i- 
s y e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  dla wnio­
sku "posła Starzyńskiego, wnioskodawca po­
seł dr. S t a r z y ń s k i  uzasadniając swój 
wniosek, podniósł, że w dotychczasowych 
swych przemówieniach podkreślał był pun­
kty, które Polacy w swym programie 
autonomicznym uważają za najważniejsze i 
najaktualniejsze. Mówca zaznaczył dalej, że 
te punkty nie wyczerpują bynajmniej całego 
programu, gdyż poruszają tylko to, co Pola­
cy z ogólnego stanowiska uważają za możli­
we do zrealizowania w granicach dzisiejszych 
ustaw konstytucyjnych. Przy tym programie 
Polacy trwają i będą trwali. Z programu te­
go podniesiono pięć punktów, które Polacy 
uznają za konieczne i możliwe do przepro­
wadzenia. Mówca atoli nie chce czynić wnio­
sków co do wszystkich tych pięciu punktów 

ogranicza sie tylko do dwóch, a mianowi-
cie do języka i szkolnictwa, które nie doty 
czą kwestyj najdrażliwszych, a to w tym celu, 
aby uniknąć rozdrażnienia, które zwykle to­
warzyszy omawianiu tych spraw. Mówca za­
mierza przedstawić swe pozytywne wnioski 
w formie, nie dotykającej brzmienia § 11 
ustaw zasadniczych o "reprezentac-yi parla­
mentarnej, w którym oznaczona jest kompe­
tencja Rady państwa, lecz w formie odno­
szącej się tylko do § 12 ustaw zasadniczych, 
orzekającego o kompetencyi Sejmów krajo­
wych. Dr. Starzyński sądzi, że to ogranicze­
nie, które sam na siebie nakłada w interesie 
sprawy, uznane zostanie przez stronnictwa 
przeciwne, które wskutek tego zechcą zając 
stanowisko przychylne wobec wniosków mó­
wcy. 7j drugiej atoli strony mówca zastrzedz 
się musi przeciw załatwieniu wniosków jego 
w" formie zwykłej rezolucyi, bo to jest nie- 
dostatecznem, lecz domagać się musi zmiany 
§ 12 ustaw zasadniczych w drodze ustawo­
dawczej.

Następnie p. Starzyński omawiał szczep 
gółowo zmiany, jakie należałoby przeprowa­
dzić pod względem rozszerzenia kompetencyi

Sejmów w sprawie kultury krajowej i usta­
wodawstwa agrarnego i przyznania Sejmom 
krajowym pewnych praw do ustawowego 
współdziałania w organizacyi władz admini­
stracyjnych niższej i średniej instancyi, przy- 
czem na licznych przykładach wykazywał, 
że idzie tu o te prawa, które Rząd wykony­
wał dotychczas w drodze rozporządzeń, a nie 
o te prawa, które w myśl ustaw zasadniczych 
należą ustawowo do ingerencyi Rady pań­
stwa. Dalej podniósł mówca, iż opierając się 
na podstawie obserwacyi i studyów polity­
czno-społecznych, łatwo można dojść do prze­
konania, że przyszły parlament, który wyj­
dzie z powszechnego prawa głosowania bę­
dzie ściśle centralistyczny, z czego wynika, 
Że ciała autonomiczne powinny się starać o 
zabezpieczenie swych praw. Na zakończenie 
przypomniał mówca, że w okresie walk o 
rezolucyę galicyjską autonomiści styryjscy 
przyznawali Sejmowi galicyjskiemu w zna­
nym wniosku p. Rechbauera prawo uchwa­
lania zarysu organizacyi rządowych władz 
politycznych krajowych i na to samo zgo­
dziła się dwukrotnie centralistyczna większość 
ówczesnej komisyi konstytucyjnej przez usta 
swych sprawozdawców, jak posła Demla

Z kom isyi kolejowej.
K o m i s y a  k o l e j o w a  po wybrania 

subkomitetu, który ma się zastanowić nad 
przedłożeniem rządowem o upaństwowieniu 
kolei Północnej, omawiała sprawę braku wa­
gonów.

P. M a s t a 1 k a wskazał, że staranie 
Ministerstwa kolejowego o dostarczenie 8000 
nowych wagonów mogą doznać opóźnienia 
wskutek tego, że kopalnie żelaza nie będą 
mogły dostarczyć potrzebnego materyału. 
Mówca domaga się od P. Ministra kolei że­
laznych wydania energicznych zarządzeń, 
aby nie nastąpiła anarchia na kolejach pań­
stwowych i aby przemysł w jesieni na tem 
nie ucierpiał.

P. Minister kolei żelaznych dr. De r -  
s c h a t t a  przyznał, iż uzasadnione są skar­
gi przemysłowców z powodu braku wago­
nów. Rząd teraźniejszy, po objęciu rządów, 
zwrócił swe usiłowania, celem usunięcia bra­
ku wagonów i w lecie b. r. zamówił 2500 
wagonów, które w ciągu tego roku będą do­
starczone. Nadto P. Minister posiada już 
upoważnienie do zamówienia dalszego tysią­
ca wagonów, a spodziewa się, iż od P. Mi­
nistra skarbu otrzyma zezwolenie na zamó­
wienie jeszcze tysiąca wagonów. Minister­
stwo kolejowe stara się według sił o zadość­
uczynienie żądaniom przemysłu i o pomno­
żenie środków komunikacyjnych.

P. K a f t a n  wskazał również na wiel­
kie szkody, jakie ponosi przemysł wskutek 
braku wagonów i omawiał stosunki na ko­
lejach czeskich.

Konferencya przewodniczących klubów.
Wczorajsza k o n f e r e n c y a  p r z e w o ­

d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  uch wal iła odbywać 
plenarne posiedzenia Izby we wtorki i pią­
tki, a w inne dni, z wyjątkiem soboty, ma

obradować komisya reformy wyborczej. Tego 
piątku nie odbędzie się posiedzenie plenarne 
z powodu święta św. Wacława. Dziś oprócz 
komisyi reformy wyborczej będzie obrado­
wała komisya gospodarcza, celem załatwie­
nia przedłożenia rządowego o proweniencyi 
chmielu.

Na konferencyi wypowiedziano życze­
nia w sprawie porządku dziennego Izby. P re­
zydent przyrzekł uwzględnić je w miarę mo­
żności. Chodzi o przedłożenia: o nierzytelnej 
konkurencyi, o kolejach lokalnych, o upań­
stwowieniu kolei Północnej, o księgach grun­
towych w Gralieyi, o kongrui, o ustawie pra­
sowej i ustawie naftowej.

Z kom isyi dla|podatku od cukru.
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  

d l a  p o d a t k u  od c u k r u  obradowano nad 
uchwałami Izby panów w sprawie ustawy o 
rejonowaniu buraków i postanowiono resty- 
tucyę uchwał Izby posłów, oraz uchwalono 
rezolucyę przeciw surtaksie od cukru.

Z Kola polskiego.

C
fehwahJDeputacya straży skarbowej* ^

Deputacya centralnej orgaiiizajj1 _rjlV. j Wykaeł 
ży skarbowej pojawiła się wczoraj w i  1 wszys 
mencie z petycyą o polepszenie byt'1- ^  | Jaś 
ze skargą, że niektórych członków s » Vi,6 o
którzy brali udział w zabiegach okol0 , cyfj-̂  f- 
lepszenia bytu, miano rzekomo ukarać.  ̂
tycyę tę wręczono posłowi Pernerstorf0*0̂ , 
Następnie deputacya była u pp- s0- 
skiego, Breitera i Śchuhmaiera. PosłoWD

Hęoż 
®PtJcyal

kto-
cyalistyczni zwołują zgromadzenie, na 
rem deputacya przedstawić ma swoje ska »

krajowe,

Jutro przed południem odbędzie się po­
siedzenie komisyi parlamentarnej Koła pol­
skiego, po południu zaś posiedzenie Koła 
polskiego. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusyi w sprawie pluralnego prawa 
głosowanio.

Z klubu ruskiego.
Według wydanego komunikatu powziął 

klub ruski następującą uchwałę:
Przyjęty w komisyi reformy wyborczej 

wniosek p. Starzyńskiego, według którego 
gminy w Gralieyi, liczące 1500 lub mniej 
mieszkańców, nie stanowią samoistnego miej­
sca wyborczego, przesuwa zupełnie uchwa­
lony w swoim czasie przez komisyę rozdział 
mandatów między Rusinów i Polaków na 
niekorzyść pierwszych. Te stronnictwa, któ­
re czy to głosowały za wnioskiem, czy też 
umyślnie się absentowały, aby umożliwić 
jego przyjęcie, poparły przez ten tylko dla 
Galicyi uchwalony wniosek interesy pol­
skich dzierży cieli władzy na niekorzyść Ru­
sinów. Rusini potępiają każdy zamiar roz­
szerzenia galicyjskiej autonomii, dlatego od­
rzucają stanowczo tendeneye odnośnego o- 
statniego wniosku p. Starzyńskiego. Stano­
wisko, zajęte przez delegata klubu ruskiego 
p. Wassilkę w komisyi reformy wyborczej 
względem tych obydwóch wniosków p. Sta­
rzyńskiego, odpowiada jednomyślnej decyzyi 
ruskich posłów. P. Wassilko zgodnie z klu­
bem ruskim wystąpi przeciw każdemu za­
miarowi zaprowadzenia pluralnego głoso­
wania.

Deputacya dyurnistów i rysowników  
kolejowych.

U P. Ministra kolei żelaznych dr. Der- 
schatty zjawiła się wczoraj, prowadzona przez 
p. Stwiertnię, deputacya dyurnistów i ryso­
wników wszystkich dyrekcyj kolei państwo­
wych, z prośbą o polepszenie bytu. Dr. Der- 
schatta obiecał, o ile możności, uwzględnić 
przedłożone mu życzenia.

(Zmiany w układzie budżetu k ra jó w &9° 
sposobie budżetowania).

(K) Sejmowa komisya budżetc wa, R1,̂ , 
przedkładaniu Sejmowi sprawozdań o bu0:
cie i zamknięciu rachunków funduszu kf9'^ 
wego, poczyniła w ostatnich dwóch l9**0o’CW

w kierunku układu santyl 
budżetu i sposobu budżetowania. Kou1'^,, 
podnosiła mianowicie — co do sposobu 
dżetowania — rozmaitość, panującą w 
szczególnych rubrykach a polegającą 
że w jednych rubrykach preliminuje

W
o-

W :
dział krajowy wydatki netto, w drugich ty' 
brutto, — skutkiem czego preliminarz prze
kładany w zestawieniu Wydziału krajowe<rfl.
a jeszcze bardziej zamknięcie rachunk°^J 
dostosowane oczywiście do budżetu tak ** 
stawionego, nie daje i nie może dać dok** 
dnego, jasnego poglądu na całokształt gosp0' 
darki krajowej.

Co do formy budżetu, to uznała ją kj1' 
misya budżetowa za niepospolicie skorup*1- 
kowaną przez to, że budżet ujęty jest w wi°*, 
zeszyt bez numerowego porządku liczny9 
alegatów, odnoszących się tak" do funda9*11 
krajowego w ściślejszem znaczeniu, jak i 
funduszów samoistnych, oraz, że poszczegól1*6 
rubryki, a nawet pozycye przedzielone s* 
uzasadnieniami.

Nie da się zaprzeczyć, że dzisiejsi 
wielka księga preliminarza funduszu kraj0' 
wego objętością swą odstrasza każdego 
bliższego zapoznania się z jej treścią.

Wydział krajowy chcąc te niedogodn0' 
ści usunąć, przeprowadził szczegółowe bad*' 
nia i porównania naszego budżetu z budź9' 
tem innych większych krajów koronnych 1 
na podstawie tych studyów uchwalił prz°' 
dłożyć Sejmowi już na rok 1907 preliininaf® 
odmienny, niż dotąd, tak co do formy, jak * 
co do wewnętrznego jego układu i systeiY1 
budżetowania.

Co do formy budżetu uchwalono wpro- 
wadzić w miejsce dzisiejszej książki, forii^ 
broszurkową dla każdej rubryki wydatków * 
dochodów, z dołączeniem do niej specyab 
nych preliminarzy jako alegatów i z wymiJ 
nieniem na karcie tytułowej broszurki dolą' 
czonych alegatów.
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\7, francuskiego).

O powiadanie w y d a w ey.

XVIII.
(C iąg dalszy),

Nie śmiem jeszcze czytać kochanego 
listu, chcę być sam, w jakimś zakątku, pod 
drzewami; ale nadzieja wraca ku mnie, z 
melodyjnym szelestem skrzydeł. Pomimo 
mgły, miasto wydaje mi się nagle uśmie­
chnięte, pociągające; znajduję urok w wodzie, 
która z pluskiem płynie wzdłuż chodników, 
w terasach, ozdobionych różowymi laurami, 
w białych fasadach domów z obramowaniem 
z czarnego marmuru i smukłych galeryach, 
po której pną się nieme latorośle. Rozgrza­
ny liścikiem, który czuję w kieszeni, zagłę­
biam sią pod kasztany promenady des Ther- 
mes, wybieram sobie ustronną ławeczkę, roz­
dzieram kopertę: — cztery kartki ścisłego 
pisma i czytam chciwie:

„Kochany panie Silmont, obiecałam pa­
nu, że mu udzielę wiadomości o sobie wte­
dy, gdy opuszczałam Pyreneje i chcę do­
trzymać obietnicy. Rozłączywszy się z panem 
w la Hourtjue, towarzyszyłam panu Egrefeuil 
do Bagneres, gdzie najęliśmy powóz, aby tej 
samej nocy i nazajutrz jechać za śladem 
uciekających. Smutna podróż!.. Gdybym tyl­
ko mego wstrętu słuchała, byłabym się wy­
mówiła od sam na sam z tym człowiekiem, 
któremu nigdy nie dowierzałam, ale ponie­

waż, całkiem mimowoli, ułatwiłam poznanie 
Stefanii, pragnęłam więc dopomódz ojcu w 
odnalezieniu córki... Szybko zostałam ukara­
na za moją nadto skrupulatną abnegacyę: 
skoro tylko znaleźliśmy się sami w przedziale 
pociągu wiozącego nas do Saint-Sebastien, ten 
ojciec rodziny bez zarzutu skorzystał z tego, 
aby mnie zarzucić dwuznacznymi względami 
i obrażliwemi zapewnieniami miłości. Tylko 
w ten sposób zatrzymałam go zdała od sie­
bie, że okazałam mu mój wstręt i zagrozi­
łam, że wysiądę z wagonu na pierwszej sta- 
cyi. Wtedy zmienił metodę. Jak człowiek, 
który uznaje, że nikt mu się oprzeć nie zdo­
ła, dał mi do zrozumienia, że przypisuje mo­
ją  pogardę przywiązaniu, jakie mam do pana. 
Miodowym tonem, po ojcowsku wyrażał swój 
żal nad moją „zaślepioną11 łatwowiernością i 
udawał, że ubolewa nad moim losem. „Ko­
cha pani pana Silmont, mówił, bo jest mło­
dy i zdobył sobie sławę w literaturze. Je­
żeli cały ten blichtr oczarował panią, żal mi 
ciebie!... Michał Silmont, jak wszyscy arty­
ści, łatwo się zadurza, ale jeszcze prędzej się 
rozczarowuje. Skompromituje panią,, ale się 
z panią nie ożeni. Gdyby nawet chciał, wuj, 
od którego zależy, nigdy na to nie pozwoli. 
Zresztą, sytuacya tego młodzieńca jest o tyle 
niepewna, o ile świetna; zawisła jest od 
kaprysu zmiennej publiczności; zmusza- go 
więc do bogatego ożenienia i Garaudel upa­
trzył mu już pewną ładną i majętną wdówkę, 
którą poznali w Cauterets. Prawdziwi przy­
jaciele pana Silmont powinni sobie życzyć, 
aby ten projekt przyszedł do skutku, gdyż 
małżeństwo z panną bez posagu byłoby klę­
ską dla niego“... Pan Egrefeuil zdolny jest 
do szkaradnego kłamstwa, wiem o tem; je­
dnakże wywody jego, powtarzane aż do u- 
przykrzenia, zawierają w sobie wiele okru­
tnych prawd, które padały mi na serce jak 
zimna woda. Słowa jego upokarzały mnie, 
gnębiły i owe tortury skończyły się dopiero, 
gdyśmy przybyli do Saint-Sebastien, gdzie 
schroniłam się do mego pokoju, a inój prze­

śladowca udał się na poszukiwanie Ternata i 
Stefanii. Znalazł ich w sąsiednim hotelu. 
Nazajutrz, jak się tego spodziewałam, zgoda 
nastąpiła, pozwolenie ojcowskie zostało udzie­
lone i wróciliśmy wszyscy razem. Podczas 
powrotu pan Egrefeuil przestał się mną zaj­
mować, ale nio przebaczył mi ani mojej po­
gardy, ani swojej porażki. Czuł, że się zdra­
dził, że poznałam, go we właściwein świetle 
i sądząc, że jestem jemu podobna, nie ży­
czył sobie zatrzymać mnie dłużej w swoim 
domu. To też wieczorem, w dniu powrotu, 
zostałam w krótkich słowach oddalona. Spo­
dziewałam sie tego i przygotowałam się na­
tychmiast do odjazdu. Gdy pakowałam moje 
rzeczy, skupiłam się w sobie i rozmyślałam 
nad okrutnemi słowami które słyszałam w 
czasie tej szkaradnej podróży...

„Nie, kochany panie Michale, nie chcę 
być przeszkodą szczęścia pana w przyszło­
ści. Jeżeli tam, na szczycie Pic, w chwili 
olśnienia i uniesienia, straciłam poczucie 
rzeczywistości do tego stopnia, że zgodziłam 
się zostać żoną pana, obecnie, gdy jestem 
upokorzona i rzucona na nowo w7 smutną 
prozę życia, nie chcę być dla pana ciężarem 
i zawadą. Gdybym uległa popędowi bez za­
stanowienia, czułby się pan w obowiązku 
zrobić ze mnie, jak się wyraziłeś, „towarzy­
szkę dobrej i złej doli“. Zła dola może na- 
deszłaby.... Być może, iż wtedy pan żało­
wałbyś, ukrywając się z tem przedemną, ale 
ja w kuńcu domyśliłabym się i byłoby to 
dla nas niewymownem cierpieniem....

„Bądź więc pan wolny i staraj się za­
pomnieć o innie. Co do mnie, nigdy nie za­
pomnę, że byłeś pan przez kilka tygodni 
moim najuczciwszym i najserdeczniejszym 
przyjacielem. Biorę wspomnienie o panu do 
tego Paryża, gdzie rozpocznę na nowo walkę 
o byt i będzie to wielką i ukochaną pocie­
chą dla małej przyjacióki pana,

D ory“.
Skończywszy czytać ten list rozpaczli­

wy, powstaję gwałtownie z miejsca pod wpły­

wem nieopisanego zamętu umysłu. Przekli-
nająć tego podwójnego łotra Egrefeuil, który
jest wszystkiego przyczyną, buntując się prze­
ciw fatalnemu zawik-łaniu rzeczy, rozpaczając 
nad nieszczęsnym pomysłem Dory i nie wie­
dząc już sam co postanowić, aby temu za­
radzić, opuszczam promenadę i tułam się po 
mieście.

Ach! teraz już miasteczko nie ma tego 
wesołego pozoru, co przed chwilą! Chciał­
bym być daleko, uniesiony siłą pary w po­
ciągu, niosącego mnie do Paryża, a jedno­
cześnie melancholijny i tajemniczy popęd 
trzyma mnie w tym górskim kraju, gdzie 
cierpiałem z powodu miłości. Odrobina na­
dziei, której czepiałem się chciwie, zniknęła 
nagle, a przecież pomimo wszystkiego wy­
rzec się tej nadziei nie chcę. Chociaż Dora 
nie dała mi ani swego adresu, ani nie po­
wiedziała nazwiska ciotki, chcę się z nią ko­
niecznie zobaczyć i będę się upierał w szu­
kaniu jej. Ale jak ją  wynaleźć w tym ocea­
nie Paryża, gdzie tak łatwo się zgubić!...

W takim stanie rozterki wracam do ho­
telu, do mego pokoju. Jest dopiero dwuna-

(Dokończenie nastąpi).
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sta i mam przed sobą śmiertelnie długie
cztery godziny katuszy przed odejściem po­
ciągu do Paryża.

Chcąc się czemś zająć i oderwać myśli 
od tego, co mnie trapi, decyduję się wysłać 
telegram do mojej starej służącej, oznajmia­
jąc jej mój powrót.

Siedząc pizy stole, zaczynam układać 
telegram, gdy nagle przerywa mi to zajęcie 
wejście pokojówki, jednej z tych uroczych 
dziewcząt z okolicy Bigorre, słusznego wzro­
stu, smukłej, o czystych liniach całej postaci 
i czarnych włosach, związanych na karku i 
przysłoniętych pomarańczowym fularem.
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t ^ w e g o  zajda 
•'“i kierunku,

. ykach, t. j. wykazywać wszystkie wydatki 
^Szystkie dochody brutto, przy zakładach 
s krajowyc-h wykazywać w głównej ru- 

ev’I >e °&"*ri;ł  cyfrę wydatku, względnie ogólną 
'h'e dochodu, cały zas ruch wewnętrzny 

zakładu wykazać w alegacie t. j. w 
"Pijalnym budżecie zakładu, 
i . W poszczególnych rubrykach budżetu 

&ioworrn »<.;/!.. również liczne zmiany w 
iż n. p. wszystkie wydatki 

*!a. zarząd, rozdzielone dziś na poszczególne 
Jziały, wejdą do jednej rub ryk i; emerytury, 
P?®sye, zaopatrzenia i dary z laski — wszyst- 
le razem do osobnej rubryki. Prócz tego 

PeWne pokrewne wydatki zostaną ściśle złą- 
2°ne w jednych rubrykach.

Nowy układ i forma budżetu krajowego 
,ezynią go więcej przejrzystszym, a ze wzglę- 
?N na objecie poszczególnych działów oso- 
Hemi broszurkami, więcej przystępnym na- 
,et dla szerszego koła osób, interesujących 

gospodarstwem krajowem.

H enryk hr. Galicę.
Po 53-letniej służbie, z tego niemal 

^■letniej na stanowisku ambasadora w7 Kon­
stantynopolu, ustępuje z widowni życia pu­
blicznego, usuwając się w zacisze domowo, 
Jfi(len z najzdolniejszych dyplomatów: Hen- 
fyk hr. Ca l i ce .  Przez przeszło ćwierć wie- 

prawie zastępował hr. Calice Monarchię 
a,jstro-węgierską w Konstantynopolu, bro- 
{jiąc na tym, tak ważnym posterunku w po­
lityce świata z niezwykłą znajomością rzeczy, 
Niezmordowaną czujnością i energią intere­
sów reprezentowanego przez siebie. Państwa, 
działalność jego na tein stanowiska spotkała 
sig kilkakrotnie z Najw. uznaniem, a obe- 
Nnie łaską Monarchy wyniesiony został do 
stanu hrabiowskiego.

Henryk hr. Calice urodził się dnia BI 
Niarca 1831 r. w Gorycyi, nauki zaś pobie­
gał w Wiedniu, Heidelbergu i Paryżu. Ma­
jąc lat 22, wstąpił do służby rządowej_jako 
praktykant w krajowym sądzie w Wiedniu. W 
Nwa lata jednak później przeszedł do służby 
konsularnej i został elewem konsularnym 
Przy nieistniejącej już obecnie centralnej 
Władzy morskiej w Tryeśc-ie. Przeniesiony 
Następnie do Ministerstwa handlu, zamiano­
wany został w lutym 1857 r. wicekanclerzem 
przy konsulacie w Konstantynopolu. Po roku 
powołany został napowrót do służby w Mi­
nisterstwie handlu, by już w kilka miesięcy 
później jako koncypistn przejść na etat Mi- 
nisterswa Cesarskiego Domu i spraw zagra­
nicznych. W7 r. 18(54 zamianowano hr, Cali­
ce konsulem w Liverpoolu, a w cztery lata 
później (1868) generalnym konsulem. W 
kwietniu 1871 został generalnym konsulem 
I. klasy i Ministrem-rezydentem przy Dwo­
rach : chińskim, japońskim i siamskiin. W 
Azyi wschodniej pozostawał do r. 1874. W 
tym czasie za swoją, pełną owoców działal­
ność, kilkakrotnie został przez Najj. Pana 
odznaczony. Na stanowisku konsula w Li 
Verpolu otrzymał order Żelaznej Korony III. 
klasy, w Azyi wschodniej order Żelaznej 
Korony II. klasy, a w r. 1873 dziedziczny 
tytuł barona. W następnym roku powrócił 
do Europy jako generalny konsul i agent 
dyplomatyczny w Bukareszcie. Z chwilą tą 
rozpoczęła się jego działalność na Bałkanie, 
której z przerwą trzyletnią (1877—1880) 
poświęcał się aż do swego ustąpienia z czyn­
nej służby. Ż Bukaresztu wysłano hr. Cali­
ce jako drugiego pełnomocnika nakonferen- 
cyę w Konstantynopolu, przyczem równocze- 
nie zamianowany został nadzwyczajnym po­
słem i upełnomocnionym Ministrem. Było 
to w r. 1876. W rok później powołany zo­
stał do Ministerstwa spraw zagranicznych, 
gdzie przebył czasy kongresu berlińskiego^ i 
okupacji Bośni i Hercegowiny. W r. 1878 
zamianowany został tajnym radcą, a wkrótce 
później szefem sekcyi. Na tem stanowisku, 
na które, powołał go ówczesny Minister 
Spraw zagranicznych hr. Andrassy, pozostał 
hr. Calice kilkanaście jeszcze miesięcy po 
jego ustąpieniu. W dniu 15 lipca 1880 za­
mianowany został ambasadorem w nadzwy­
czajnej misyi u Porty, a w kiika miesięcy 
później nastąpiło jego uwierzytelnienie, jako 
nadzwyczajnego i upełnomocnionego amba­
sadora" w Konstantynopolu. W r. 1884 otrzy­
mał hr. Calice wielką wstęgę orderu Leo­
polda, a w r. 1895 wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana. Nadto posiada hr. Calice liczne 
odznaczenia zagraniczne, które otrzymał w 
uznaniu swej działalności urzędowej. Niema­
łym mirem cieszył się hr. Cdice u sułtana, 
którego gościem był także w lecie roku bie­
żącego w kąpielach w miejscowości Brassa. 
\Vielkie zasługi położył też ustępujący amba­
sador przy przedsięwziętych na terytoryuin 
tureckiem wykopaliskach, w uznaniu, któ­
rych austryacki Instytut archeologiczny za­
mianował go swoim członkiem.

Hr. Calice — jak donoszą z Wiednia — 
osiada na stałe w St. Peter koło Gorycyi, 
gdzie na kilkanaście lat wynajął willę. Jest

„Gazeta Lwowska" z dnia

on żonaty i ma jednego syna, Franciszka, 
sekretarza legacyjnego przy poselstwie, w 
Sztuttgardzie.

*
Jak głoszą w kolach dyplomatycznych, 

na następcę hr. Galico jest upatrzony austro- 
węgierski poseł w Bukareszcie, margrabia 
Jan P a 11 a v i c i n i. Brodził się dnia 18 mar­
ca 1848 r., wstąpił zaś do służby rządowej 
30 października 1873 r. jako aspirant kon­
ceptowy w Ministerstwie spraw zagranicznych 
i złożył w następnym roku egzamin dyplo­
matyczny. W listopadzie 1874 r. zamiano­
wany został bezpłatnym attache poselstwa i 
jako taki przydzielony do ambasady w Ber­
linie, zkąd w kwietniu 1875 r. w tym sa­
mym charakterze przeniesiono go do Paryża. 
W następnych latach był sekretarzem lega- 
cyjnym w Londynie i Paryżu, a w r. 1887 
przydzielono go jako sekretarza legacyjnego 
do poselstwa w Belgradzie. W maju 1891 r. 
przybył margrabia Pallavicini już jako radca 
legacyjny do Monachium, na którem to sta­
nowisku pozostawał przez dwa lata. Był n a ­
stępnie w Petersburgu, zkąd powołano go 
do służby w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych. W dniu 26 stycznia 1899 r. zamia­
nowany został nadzwyczajnym posłem przy 
Dworze rumuńskim i na tem stanowisku po­
zostaje do dnia dzisiejszego. Najj. Pan kil­
kakrotnie go odznaczył. Jest on właścicielem 
wielkiej wstęgi orderu Franciszka Józefa, ka­
walerem orderu Leopolda, a nadto posiada 
wiele zagranicznych wysokich odznaczeń.

Z Królestwa Polskiego.
Święta żydowskie minęły w Warszawie 
nie. Pisze o nich pismo żydowskie 

Haiom, donosząc, że większość Żydów mo­
dliła się w domach prywatnych, wskutek 
czego nie było ciżby w* synagogach, ani tłu­
mów na ulicach. W synagogach nie odby­
wały się spodziewane rewizye, jedynie przy 
ul. Wolskiej rewizya w synagodze trwała 
kilka godzin, szukano nawet pod ziemią, ale 
nie nie znaleziono i nikogo nie aresztowano.

Nie obeszło się naturalnie bez alar­
mów i rozsiewania zastraszających pogłosek, 
które są na porządku dziennym życia War­
szawy. Niedziela przeszła jednak względnie 
spokojnie. Strzały dały się słyszeć w ciągu 
dwóch ostatnich dni kilkakrotnie.

I tak, strzelał żołnierz do małych kol- 
polterów pism, którzy mimo zakazu wciąż 
szukają tego zarobku, a po kilkudniowem 
ukrywania się z powodu obostrzeń już zno­
wu zalali ulice. Strzelano, jak zawsze, do 
osób, które w obawie rewizji uciekały 
na widok patrolu. Strzelano wreszcie dla za­
bawy, kiedy bowiem onegdaj jakiś szwadron 
jazdy przeciągał z orkiestrą przez dzielnicę 
żydowską, podoehoceni żołnierze zabawiali 
się strzelaniem w powietrze, wywołując stra­
szny popłoch.

Krwawa kronika Warszawy notuje je­
dnak, mimo pozornego uspokojenia kilka wy­
padków : Ulicą Okopową o godz. 5 po połu­
dniu w niedzielę szedł izraelita, lat około 
30. Nagle z ulicy Niskiej wyszedł patrol, na 
którego widok, jak twierdzą żołnierze, czło­
wiek ów przerzucił rewolwer przez parkan 
i zaczął uciekać. Dano do niego strzał z ka­
rabinu i zabito na miejscu. Zabity nazywa 
się podobno Brauser. Druga wersya zazna­
cza, iż rewolwer przerzucił przez parkan ktoś 
inny, a Brauser padł tylko ofiarą fałszywego 
podejrzenia.

Po południu tego samego dnia strzelali 
żołnierze do jednego z przechodniów, który 
uciekał przed rewizją. Kula ominęła na 
szczęście uciekającego. W nocy za.ś pobito 
ciężko w restauracji na rogu ul. Wielkiej i 
alei Jerozolimskiej stolarza Wojciecha Sapo- 
rowskiego.

Na ulicach panuje ruch normalny, a 
rewizye uliczne osłabły także znacznie.

W czasie, kiedy przechodził kondukt 
pogrzebowy, prowadzący zwłoki pułkownika 
artyleryi Nikołajewskiego, pogromcy spokoj­
nych mieszkańców Siedlca, który padł ofia­
rą zamachu przy ul. Koszykowej, zamknięto 
cały ruch uliczny od Alei Ujazdowskich do 
cmentarza, prawosławnego; policya i wojsko, 
strzegące pochodu, zachowywały się jednak 
spokojnie. _

Mniej pomyślnie wypadła sobota dla 
służby policyjnej. W restauracyi na placu 
Witkowskiego napadło ośmiu młodych lu­
dzi na dwóch rewirowych. Jeden z napada­
jących zaczął strzelać w sufit, reszta zaś rzu­
ciła się na rewirowych i odebrała im pała­
sze i rewolwery. Następnie wybiegli napa­
stnicy na ulicę, i trzech z nich skierowało 
się w ulicę Wronią, reszta z a iw  Miedzianą. 
Jeden z rewirowych puścił się w pogoń za 
uciekającymi. Ci zaczęli strzelać, przyczem 
ranili dwie przechodzące kobiety, Helenę Ce- 
ranowiczową i Józefę Jarząbek. Napastnicy 
porzucili pałasze, skręcili w ulicę Srebrną i 
tam zniknęli.

Rewizye domów trwają w dalszym cią­
gu. W nocy z soboty na niedzielę zrewido­
wano domy przy ul. Krochmalnej. Areszto-

27 września 1906 r.

wano 7 osób, karanych już za sprawy poli­
tyczne. Oprócz nich aresztowano kilka osób 
niezameldowanych.

Nie brakło także nowych wypadków 
represyj przeciwko prasie. Do administracji 
Dzwonu Polskiego, przy ul. Zgoda, przybyła 
onegdaj o godzinie 7 rano policya konna i 
piesza, gdzie zaaresztowała prawie wszyst­
kich roznosicieli. Z kolei policya udała się 
do kantoru pism p. Torżewskiego przy ulicy 
Złotej, gdzie również zabrała oczekujących 
roznosicieli i odprowadziła wszystkich do 
cyrkułu. Po interwencji przedstawicieli ad­
ministracji Dzwonu Polskiego, uwolniono 
roznosicieli w cyrkule. Jednocześnie dokona­
no rewizji w kantorze p. Torżewskiego, gdzie 
skonfiskowano parę tysięcy egzemplarzy ró­
żnych gazet.

Redaktorowi zawieszonego Kuryera No­
wego, p. Witoldowi Koszutskiemu, i wydawcy 
tegoż pisma, p. Stanisławowi Graybnerowi 
(synowi), polecono w ciągu dni pięciu wy­
jechać z granic Królestwa Polskiego.

Prasa warszawska donosi także o no­
wym wypadku „głodówki11 w więzieniach 
warszawskich. Na Mokotowie, przepełnionem 
więźniami politycznymi, postanowiono wstrzy­
mać się od przyjmowania pożywienia, żąda­
jąc zmiany regulaminu więziennego co do 
dopuszczania odwiedzających, lepszego wiktu 
i bardziej ludzkiego traktowania więźniów. 
Żądania, te nie zostały jednak uwzględnione, 
wskutek czego „głodówka11 trwa dalej.

Luźne wiadomości.
O działalności sądów polowych w Kró­

lestwie donosi Gazeta Kielecka, że zaszedł 
tam pierwszy wypadek zastosowania obowią­
zujących od niedawna w Królestwie praw 
sądu wojenno - potowego. Szczegóły są n a ­
stępujące; Na szosie podmiejskiej trzech mło­
dych bandytów napadło na przejeżdżającego 
Żyda i zrabowało mu kilka rubli. Tym ra­
zem grabieżców udało sie schwytać i wszyscy 
trzej stanęli przed sądem wojennym. Prezes 
sądu, p. Kowalików, po zbadaniu sprawy, 
uznał dwóch z nich winnymi i skazał na 
10 lat ciężkich robót, trzeciego zaś uniewin­
nił. Nie sądzoną znać była taka kara, gdy 
oto bowiem wyrok został przesłany do za­
twierdzenia gubernatorowi-wojennemu Pa­
włowowi, ten wychodząc z zasady, iż sąd 
wojenno - połowy nie oznacza kary, a tylko 
ma stwierdzić fakt winy, zażądał pono­
wnego osądzenia, przy czem wydano wyrok 
potępiający. Wszystkich trzech więźniów, 
w piątek wywieziono za miasto na pole pod 
Karczówkę, gdzie przywiązano ich do jednego 
wspólnego słupa, a salwa plutonu 24 żoł­
nierzy pozbawiła ich życia.

W poniedziałek dokonano tam drugiej 
egzekucji. Rozstrzelano pięciu sprawców 
zabójstwa gospodarza Wójcika i grabieży. 
Oto nazwiska straconych: Stanisław Wali­
góra, Wojciech Borzycki, Piotr Kubecki, 
Jan Misztal i Jan Moskal. Rozstrzelani ban­
dyci byli postrachem Kielc i okolicy. Tym 
razem jurysdykcja była szybka i sprężysta, 
gdyż napad na gospodarza Wójcika wyko­
nany został dopiero w nocy z 19 na 20 b. 
m. Zamordowanemu Wójciko wi zabrano 1.800 
rubli.

W Łodzi zastrzelił pijany dragon troje 
nieletnich dziatek i jedną osobę dorosłą.

Z  Petersburga.
Z Petersburga nam donoszą:
(X.) Złe wiadomości nadeszły tu z Se- 

bastopola o nowych objawach wrzenia w 
wojsku. Ludność jest mocno zaniepokojona. 
Policya miała zawiadomić wszystkich konsu­
lów i agentów konsularnych, ażeby przed­
sięwzięli sami wszelkie środki ostrożności 
dla zabezpieczenia swych osób ; jakkolwiek 
bowiem policya czuwa ze swej strony, to może 
się okazać niewystarcząjąeem. Obiegają pogło­
ski, jakoby anarchiści w zamiarze stworzenia 
rządowi trudności w polityce i stosunkach 
zagranicznych, postanowili skierować mor­
dercze zamacy na przedstawicieli państw za­
granicznych.

Zapowiadają tu na dzień 2 października 
przybycie z Londynu deputacyi parlamenta­
rzystów i dziennikarzy angielskich, mającej 
złożyć p. Muromcewowi, b prezydentowi b. 
Dumy, adres pochwalny. Mają tu wszakże 
nadzieję, że rząd angielski dołoży ze swej 
strony starań, aby zapobiedz tej niemiłej dla 
tutejszego rządu manifestacyi.

Grabieże i napady rozbójnicze tymcza­
sem nie ustaja. Dnia 22 b. m. trzech ban­
dytów napadło na wielki magazyn tytoniu i 
splondrowało kasę. Nie obeszło się oczywiście 
bez strzałów rewolwerowych, od których pa­
dło ofiarą kilku niewinnych ludzi. Sprawcy 
zbiegli. Równocześnie ograbiono kilka innych 
magazynów, a między innymi zasobny sklep 
jubilerski. I tak codziennie...

Dzienniki tutejsze zajmują się coraz 
częściej srnutnem rozważaniem stanu finan­
sowego Rossyi. Obliczają, że skarb państwa 
wypuszczając świeżo rentę na 50,000.000 ru­

bli, nie wziął jak tylko to, co mu konieczni 3 
było potrzeba. Rachunek przedstawia się w 
tych mniej więcej cyfrach, niepozbawionych 
interesu:

Na rachunek likwidacyi kosztów wojny 
japońskiej wypłacono 1 stycznia 1906 roku
482.000.000 rubli; zaległe opłaty z r. 1905 
wyniosły 180,000.000; spłata długów skar­
bowych na rok bieżący 150,000.000. Razem
812.0000.000 rubli. Tyle wynosiła puścizna 
budżetu poprzedniego, przekazana obecnemu. 
Trwające przesilenie w państwie i złe zbiory 
w r. b. spowodowały potrzebę kredytów nad­
zwyczajnych na 126,000.000. Łącznie tedy 
zapotrzebowanie wyniosło 938,000.000 rubli.

A ileż wynosi pokrycie?
Obie pożyczki: zewnętrzna w kwietniu 

i wewnętrzna w sierpniu przyniosły netto
711.700.000 rubli; operacye kredytowe, do­
konane w lipcu, dały 25,400.000 a nadto do 
1 lipca inne źródła dochodów przyniosły
95.200.000 rubli. Łącznie przeto 832,300.000 
rubli.

W jaki sposób, po tylu już wypłatach 
„rachunek likwidacji wojennej11 wyniósł je­
szcze 1 stycznia b. r. 482 milionów? na to 
nikt odpowiedzi nie da. To „szczególik11 nie­
podobny do zbadania. W jaki znów sposób 
obie pożyczki w nominalnej kwocie843,750.000 
przyniosły netto tylko 711,700.000 rubli? 
na to odpowiedzieć tylko mogłyby — banki 
francuskie.... Koniec końców Rossya stoi 
wobec deficytu około 100 milionów!

Pozycya nie byłaby może tak przera­
żająca, gdyby nie ciągle trwająca rewolucya, 
niepozwalająca nawet myśleć o zaprowadze­
niu równowagi w budżecie. Skarb państwa 
pozbawiony zupełnie niemal wpływów po­
datkowych, nie może już sprostać potrzebom. 
Administracya skarbowa była tu zawsze nie­
dołężna, lecz ponieważ pobierała bardzo wiele, 
nic prawie w zamian nie dając, bjfia zawsze 
zasobna i mogła zaspokajać swych wierzy­
cieli, przynajmniej zewnętrznych. Ale co 
teraz? —

KRONIKA.
Lwów, 26 września.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (26 września):
Kośmy i Damiana. — Damiana. — Wozn. 

cz. Kresta.
Wschód słońca o godzinie 5 24  rano, za­

chód słońca o godzinie 5 05 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i w 
Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, wietrzno, 
chłodno, później pogoda lepsza.

— Z c. k. obrony krajowej. Kapitan 
II. ki. 17 pp. Otto Payr przeniesiony w stan 
spoczynku.

Sierżantem powiatowym obr. kraj. zamia­
nowany sierżant 35 pp. Ignacy Loszniów.

— Z c. k. kolei państwowych. P.
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych starszego komisarza budownictwa 
Marcina Słowika z kierownictwa budowy kolei 
we Lwowie, eksponowanego w Tarnopolu, do 
okręgu dyrekcji krakowskiej.

Radca Dworu i dyrektor kolei w Stani­
sławowie zamianował wolontaryusza Jakóba 
Chrzanowskiego w Źurawnie - Nowosiedlcach 
aspirantem, oraz przeniósł adjunktów: Jana 
Topolnickiego z Ostrowa - Berezowicy do Stani­
sławowa; Antoniego Czernickiego z Jezierzan- 
Barysza do Ostrowa - Berezowicy, a asystentów 
Stanisława Gorzeckiego z Chryplina do Stani­
sławowa i Stanisława Ludwiga z Husiatyna do 
Kołomyi; nakoniec aspirantów Władysława Ko­
nopińskiego z Markowiec do Chryplina, a Jana 
Buczkowskiego z Rohatyna do Markowiec.

— Administracya podatków we Lwo­
wie podaje do wiadomości, że wyciąg z naka­
zów płatniczych podatku osobisto-dochodowego, 
wymierzonego na r. 1906, wyłożony będzie w 
oddziale rachunkowym Administracji podatków 
we Lwowie (pi. Cłowy 1. 1 II. p.) od wczoraj 
począwszy przez 14 dni t. j. do włącznie 8 pa­
ździernika b. r. od godziny 9 — 1 przed połu­
dniem do przejrzenia należycie legitymowanym 
kontrybuencom podatku osobisto-dochodowego, 
do okręgu szacunkowego Lwów-miasto należą­
cym. Wygotowywanie odpisów lub wyciągów nie 
jest dozwolone, a ewentualne nadużycia beda 
karane po myśli § 246 powołanej na wstępie 
ustawy.

— Kolej Lw ów-Podhajce. Minister­
stwo kolei żelaznych — jak telegrafują z Wie­
dnia — oddało na podstawie wyniku rozprawy 
ofertowej z dnia 16 sierpnia wykonanie czyn­
ności dla działów 10 —14 włącznie kolei lo­
kalnej Lwów - Podhajce przedsiębiorstwu budo­
wlanemu Sokal-Lilien i M. Griffel we Lwowie.

— Fałszywe banknoty dwudziesto- 
koronowe pojawiły się w obiegu w wielu 
miejscowościach Krainy. Onegdaj — jak dono­
szą z Lubiany — aresztowano w St. Kanzian 
koło Nassenfuss włościanina Marcina Genua, 
u którego w mieszkaniu, w czańe przeprowa-



dzonej rewizyi, znaleziono 85 falsyfikatów. Fał­
szywe te banknoty pochodzie mają z Ameryki.

— Wpisy do krajowej szkoły gorzelni- 
czej w Dublanaeh odbędą się dnia 1 i 2 pa­
ździernika b. r.

— Wieczorek ś>v. Micliała połączony 
z tańcami urządza w sobotę, 26 b. m,, zarząd 
Stowarzyszenia „Czytelni i wzajemnej pomocy 
funkcyonaryuszów kolei państwowej w „lokalu 
własnym (główny dworzec czerniowiecki).

#  Stan kanałów we Lwowie. Kie­
rownik miejskiego urzędu budowniczego przed­
łożył prezydyum miasta sprawozdanie o stanie 
kanałów we Lwowie. Ze sprawozdania tego 
okazuje się, żo z chwilą zniesienia studzien ko­
panych i wierconych, które po zaprowadzeniu 
■wodociągów istnieć, w myśl ustawy, nie mogą, — 
zabrakło właśnie czynnika, odwadniającego pod­
glebie, albowiem woda gruntowa i zaskórna, 
nie pompowana obecnie z podwórz realności, 
położonych przy sieci wodociągowej, podnosi 
swe zwierciadło, zawilgocą fundamenty i mury, 
zalewa piwnice, z krzywdą i stratą dla właści­
cieli domów. Bardzo złe w tej mierze stosunki 
stwierdzono właśnie w samem śródmieściu, pod­
czas budowy kanału pod kościołem archika- 
tedralnym; stwierdzono tam mianowicie wysoki 
stan wody gruntowej, która ponapełniała pi­
wnice. W całem śródmieściu istnieje kilkana­
ście kilometrów starych kanałów, pochodzących 
jeszcze z XVII. i XVIII. stulecia; banały te, 
założone płytko, budowane z materyałów prze­
puszczalnych. są dziś w stanie wielce opłaka­
nym; przeciekając, wydzielają kanały te w cen­
trum miasta okropne wyziewy z odpływów i 
ścieków.

Wobec rozwoju miasta i naglących po­
trzeb od wypadku do wypadku, tam, gdzie na- 
pór wody zaskórnej okazuje się najgwałtowniej­
szym, buduje się na krótkich przestrzeniach ka­
nały, często nawet nie dochodzące do większych 
zbiorników. Jest to jednak wbrew wszelkim 
systemom kanalizacyjnym. Na wezwanie Repre­
zentacji miejskiej wygotowany został plan ge­
neralny sieci kanalizacyjnej, który uwzględnia 
urządzenie sieci wedle najnowszych wskazań te­
chnicznej wiedzy i ma służyć na przyszłość za 
regulatyw stały, od którego odstępować nie mo­
żna, jeśli miastu ma być zapewnione istotne 
jogo uzdrowienie. Pod tym względem naślado­
wania godnym jest plan kanalizacyi Paryża, po­
chodzący jeszcze z czasów Napoleona I., od któ­
rego po dziś dzień komuna ani na krok nie od­
stępuje i dlatego ma kanały jednolite, nigdzie 
płytsze, nigdzie głębsze. Generalny plan kana- 
lizacyi w drodze regulaminowej przedłożony bę­
dzie Radzie miejskiej do zatwierdzenia.

— Wykazy dla użytku przy wym ia­
rze podatku osobisto-docliodowego. Od­
nośnie do ogłoszenia krajowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie z dnia 29 sierpnia b. r L. 93.838/06 
o sporządzaniu i przedkładaniu Władzom po­
datkowym I. instancyi wykazów form. B. C. i 
D. dla nżytku przy wymiarze podatku osobisto- 
dochodowego na r. 1907, podaje Administracya 
podatków dodatkowo do wiadomości pp. wła­
ścicieli domów i lokatorów, że w wykazach 
form. B. 0. i D. należy wykazać mieszkańców 
wzgiędnie członków rodziny, ich zatrudnienie i 
miejsce zamieszkania według stanu z dniem 5 
listopada b. r. i wykazy te przedłożyć Admi­
nistracji podatków najdalej do 15 listopada
b. r, Wykaz B. ma być wypełniony przez wła­
ściciela domu wynajętego, wykaz 0. przez czyn- 
szowników, a wykaz D. przez właściciela do­
mów wynajętych. Te same wykazy obowiązani 
są sporządzić właściciele hotelu i domów za­
jezdnych co do tych osób, które dłużej niż 3 
miesiące bez przerwy mieszkają. W jaki sposób 
maja. być rzeczone wykazy wypełniane wskazują 
dokładnie napisy pojedynczych rubryk względnie 
objaśnienia zamieszczone na pierwszej stronie 
dotyczących druków. Blankiety powyższych wy­
kazów wydaje protokół podawczy Administracji 
podatków za zgłoszeniem się interesowanych 
bezpłatnie.

— Nowe marki poeztowe, karty ko­
respondencyjne i listy kartkowe zaprowadzone 
zostają z dDiem 1 listopada b. r. w wojsko­
wych urzędach pocztowych w Bośni i Hercego­
winie, mianowicie wejdzie w użycie 13 katego- 
ryj marek do opłacania listów w wartościach 
halerzowych od 1 do 50 hal., 3 kategorye w 
wartościach koronowych od 1 do 5 kor. i 2 
kategorye kart korespondencyjnych i listów kart­
kowych Marki w wartościach halerzowych ma­
ją poprzeczno-podłużny kształt i przedstawiają 
w różnych kolorach szereg widoków w Bośnii i 
Hercegowinie, tudzież używane tamże wojskowe 
środki przewozo we; marki w wartościach koro­
nowych są kwadratowe (marki na 5 kor. przed­
stawiają portret Cesarza), marki zaś na kartach 
kore pondencyjnych i listach kartkowych inają 
kształt wysoko-podłużny. Wszystkie marki mają 
wytłoczony na ciemnem tle.od góry napis: „Bo- 
snien-llercegowina", a cyfry umieszczone są wi­
docznie na dole.

Używane dotychczas w Bośnii i Hercego­
winie marki pocztowe przestaną kursować z 
dniem 1 listopada b. r., mogą być jednak wy­
mienione na nową ernisyę do 15 listopada b. r. 
włącznie.

— Lwowski Klub m łodzieży cykli­
stów urządza w dniu 30 b. m. na torze obok 
rogatki stryjskiej godzinną jazdę (rekord). Po­
czątek o godzinie 3 po południu. Ceny miejsc

znacznie zniżone. — W dniu 29 b. m. odbędą 
się wyścigi drogowe na szosie stryjskiej. Po­
czątek o godzinie 2 minut 30 po południu.

— Musztra doroczna straży ochotni­
czej lwowskiej odbędzie się dnia 30 września
b. r. o godzinie 4 po południu na dziedzińcu 
koszar straży miejskiej.

— Strejk żydowskich czeladników  
krawieckich, trwający w naszem mieście od 
kilku tygodni, zakończył się w poniedziałek. 
Z dniem wczorajszym we wszystkich praco­
wniach podjęto pracę na nowo.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw 2 8 -letniemu 
rolnikowi Fedkowi Kuryjowi i 27-letniemu za- 
robnikowi Michałowi Lebedowieżowi, oskarżo­
nym o morderstwo, popełnione w nocy z 12 na 
13 lip ca b. r. w Gorajcu, koło Cieszanowa, na 
bracie Kuryja, Andrucliu Kuryju.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Szpitalnej 1. 16 rzuciła się wczoraj w 
zamiarze samobójczym z ganku I. piętra na 
bruk dziedzińca służąca Katarzyna Szydłowska. 
Prócz lekkiego potłuczenia nie odniosła żadnego 
p o waż ni < j azego ob raż eni a.

Powodem zamachu samobójczego miała, 
być kłótnia ze służbodawczynią.

A  Znaleziony w ulicy Łyczakowskiej 
srebrny zegarek damski emaliowany z łańcu­
szkiem z paciorek złożono w policyi.

A  Parc zbłąkanych koni, które przy­
trzymano wczoraj w ulicy Działyńsldch, oddała 
policja w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Zgubiono : w drodze z ulicy Hetmań­
skiej na plac powystawowy złotą bransoletkę 
z dwoma dużymi brylantami i dwoma szma­
ragdami, otoczonymi drobnymi brylancikami.

A  Ucieczka umysłowo chorego.
W ulicy Gródeckiej uciekł wczoraj swej żonie 
Dominik Muliński, gospodarz gruntowy z 
Czernic, w powiecie brodzkim. Przebywał on 
na kuracji w Zakładzie obłąkanych w Kulpar- 
kowie, zkąd wczoraj odebrała go żona i prowa­
dziła do dworca kolejowego, chcąc go zawieźć 
do domu.

Zbiegły liczy 36 lat, jest średniego wzro­
stu i ubrany był po wiejsku.

A  Kronika policyjna. Z komórki, 
znajdującej się w realności na Bogdanówce 1. 3 
skradziono wczoraj w nocy konduktorowi kole­
jowemu Mojżeszowi Rosenstrauchowi 32 sztuk 
rozmaitego drobiu. Podejrzanego o spełnienie 
tej kradzieży notowanego złodzieja Józefa Czar­
kowskiego aresztowała policja.

Wczoraj rano przytrzymała policja pod­
czas obławy dziesięciu włóczęgów, wałęsających 
się bez zajęcia.

Z magazynu Markusa Nassa, znajdującego 
się w realności przy ul. Szpitalnej 1. 28, skra­
dziono wczoraj w nocy futro.

— Strejk szkolny w Istebnej. Dzien­
n ik  Cieszyński donosi, że w Istebnej cały sze­
reg rodziców zaprzestał posyłać swe dzieci do 
szkoły i postanowił to czynić póty, póki nie dosta­
nie paralelki, która leżałaby bliżej odległych 
osad od obecnej istniejącej w Istebnej szkoły. 
W osadach tych znajduje się przeszło 50 dzie­
ci, które odbywają niemal codzienuie od 4 do 
12 kilometrów drogi przez lasy, pola, góry i 
doliny, potrzebują do tego 2 albo 3 godziny 
czasu, a często nawet w zimowej porze nie doj­
dą do własnego domu i muszą przytułku szu­
kać w obcych chatach, w których ich na drugi 
dzień, albo jeszcze w nocy wyszukiwują ich ro­
dzice i niosą na barkach do domu.

— Wypadek lia kolei. Z Czerniowiec 
donoszą: W niedzielę, 23 b. m., maszynista ko­
lejowy Wiktorezyk, prowadzący pociąg cięża­
rowy na przestrzeni między staoyami Rudą a 
Hliboką, był ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 
Kuple, łączące przód maszyny z tylną częścią czyli 
z t. z. w kolejowym języku tendrem, rozerwały 
się z jednej strony, wskutek czego p. Wiktorezyk 
wpadł pod pociąg. W tern arcytrudnem położe­
niu nie stracił jednak przytomności umysłu i 
zimnej krwi. Przypadł do ziemi, a nim przera­
żony palacz zdołał bieg pociągu powstrzymać, 
cały pociąg z przeszło dwudziestu wozów zło­
żony, przejechał nad leżącym na torze maszy­
nistą. Oprócz kilku rau na plecach i głowie, 
pochodzących od uderzeń zwisających kupli, 
nie doznał p.  Wiktorezyk poważniejszych obra­
żeń. Po udzieleniu rannemu pierwszej pomocy 
na miejscu wypadku, przewieziono go do Czer­
niowiec i odstawiono do szpitala.

— Straszny dramat rodzinny. Z Opa­
wy donoszą: Czterdziestoletni Ferdynand Schwartz, 
właściciel realności w Oilowitz, zamordował 
onegdąj w nocy kilkoma cięciami siekiery swoją 
żonę i jeden rok liczącą córeczkę, poczem od­
dał' się sam w miasteczku Waagstadt w ręce 
żandarmeryi. Powodem krwawego b-go dramatu 
miała być zazdrość.

— Austryacka wystawa w Londynie
zamknięta zostanie w dniu 6 października b. r.

— Poznań według ostatniego spisu lu­
dności liczył 137.067 mieszkańców, w tern 
78.309 Polaków.

—  Ofiara W isły. Z Warszawy nadszedł 
do Lwowa telegram donoszący, że wyłowiono 
w Wiśle zwłoki 18-letniej Wandy Gostkowskiej, 
Lwowianki, która 25 lipca b. r. kąpiąc się w 
Gruszczynie pod Warszawą, utonęła w Wiśle.

Wczoraj rano wyjechał ze Lwowa do Warsza­
wy ojciec nieszczęśliwej ofiary zabrać zwłoki 
ukochanej córki do Lwowa. Za parę dni odbę­
dzie się jej pogrzeb.

— Miasto Krzepice, w Królestwie Pol- 
skiem, — jak donoszą pisma wrocławskie — 
spaliło się onegdąj doszczętnie.

Kronika prowincyonalna.

§ W S a m b o r z e  zawiązał się komitet 
budowy pomnika Adama Mickiewicza.

§ S z p i t a l  p o w s z e c h n y  w T a r ­
n o w i e  — jak donoszą ztamtąd ■— uledz ma 
niebawem zupełnej przebudowie. Budynek głó­
wny, pawilon gospodarczy i pawilon chorób 
zakaźnych moją być zupełnie przebudowane 
z uwzględnieniem najnowszych wymagań hy- 
gieuy. Wybudowany ma być nadto zupełnie 
nowy pawilon chirurgiczny na 50 łóżek.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Na­
dworny donoszą: Przy ładowaniu kloców na
kolejce lasowej w Rafajłowie dostał się one- 
gdaj przez własną nieostrożność zajęty przy 
tem robotnik Mikołaj Geryluk z Pniowa tak 
nieszczęśliwie między dwa wozy z klocami, że 
wskutek odniesionych obrażeń wewnętrznych 
w kilka godzin po wypadku zakończył życie.

§ P o ż a r. W Babuchowie, powiatu ro- 
hatyńskiego, spłonęło w tych dniach czterna­
ście zagród włościańskich. Powodem wybuchu 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się dzieci 
z zapałkami.

§ O s c h w y t a n i u  m o r d e r c ó w  p o ­
l i c j a n t a  D i e t r i c h a  w B i a ł e j  otrzy­
muje Czas następujące bliższe szczegóły: W 
uocy z soboty na niedzielę wdarli się nie­
znani sprawcy przez zakratowane okno do dro- 
gueryi p. Romana Mayzla, położonej w Oświę­
cimiu w Rynku, tuż obok gmachu urzędu gmin­
nego. Prócz nieznacznej gotówki, zamkniętej w 
kasie podręcznej, unieśli z sobą strzelbę my­
śliwską wartości 300 kor. W ciągu dochodzeń 
dowiedziano się, że w pobliskiej wsi Bielanach 
pewien wieśniak, notoryczny złodziej, sprzeda­
wał strzelbę z futerałem za 6 kor. — Inspektor 
policyi miejskiej p. Bielecki wydelegował więc 
w poniedziałek rano policjanta Zygmunta, któ­
ry przybrał sobie do pomocy żandarma. Po na­
der żmudnem śledztwie udało się wreszcie po­
licjantowi i żandarmowi dotrzeć do kryjówki 
złoczyńców: w szopie w Grójcu wypoczywali 
obaj bohaterowie napadu. Na widok przedsta­
wicieli władzy, jedeu z nich sięgnął po rewol­
wer — lecz w mgnieniu oka zostali obaj obez­
władnieni i aresztowani.

W urzędzie gminnym, dokąd ich razem 
z łupem, sprowadzono, spostrzeżono przy bada­
niu na głowie jednego świeżą bliznę, pocho­
dzącą jakoby od cięcia szablą. Złoczyńcy, wzięci 
w krzyżowy ogień pytań, przyznali się do na­
padu rabunkowego w Białej i podali, że, ucie­
kając przed polieyantem, strzelali kilka razy i 
przy tem jeden z nich odniósł ranę. Opowie-' 
dzieli dalej, że kula żandarma świsnęła im koło 
głowy, a nadto że podczas pościgu, ukryci za 
krzakiem, schronili się przed żandarmem, który 
w ciemności minął niepostrzeżonych. Z całym 
też cynizmem i bezczelnością oświadczyli, iż 
„żandarma lub policyanta zastrzelić nie jest 
żadnym grzechem". — Jednym ze zbrodniarzy 
jest Józef Wywiał false Józef Dziedzic ze Za­
krzówka, liczący lat 23, znany dobrze krakow­
skim władzom bezpieczeństwa, i 24-letni Ję­
drzej Kurek z Bielan pod Oświęcimiem, karany 
już za kradzież dwuletniem więzieniem w Wi­
śniczu. Obaj zostali pod eskortą trzech żandar­
mów odstawieni do sądu obwodowego w Wado­
wicach.

Policyant Ditrich, człowiek 30 letni, zmarł 
w niedzielę, a wczoraj został pochowany. Góral z 
pod Żywca Hojdys, który zastąpił drogę ucie­
kającym i raniony został kulą, umarł też w nie­
dzielę.

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we śiodę, po raz pierwszy, „Ach to 
Zakopane11, krotochwila w 3 aktach 0. Kraatza, 
i M. Neala, przerobił Ad. Walewski. W przed­
stawieniu biorą udział pp. Czaplińska, Gostyń­
ska, Jankowska, Ordon-Sosnowska, Rybicka, 
Sławińska, Feldman, Fiszer, Jaworski, Nowa­
cki, Walewski, Kwiatkiewicz, Klimontowicz, Ra- 
sińsld, Ruszczyć, Berski i inni.

We czwartek, po raz drugi, „Żyd polski11, 
opera w 2 aktach (4 odsłonach) Karola Weissa,

W piątek, po raz drugi, „Ach to Zakopa­
ne11, krotochwila w 3 aktach C. Kraatza i 
Neala, przerobił Adolf Walewski.

W sobotę o godz. 3 39 po poł. „Piękna 
Marsylianka11, sztuka w 4 aktach F. Bertona.

W soboto o godz. 7-30 wieczorem po raz 
trzeci „Żyd polski11, opera w 2 aktach (4 od­
słonach) K. Weissa.

W niedzielę o godz. 3 30 po poł. „Ty- 
rolka11, operetka w 3 aktach E. Eyslera.

W niedzielę o godz. 7'30 wieczorem P 
raz trzeci „A ch to Zakopane11, k ro to ch w ila  ^  '  

aktach C. Kraatza i M. Neala, p rze ro b ił 
Walewski.

W poniedziałek po raz pierwszy (wznowi® 
nie) „Chory z urojenia11, komedya w 3 aktac 
Moliera, z p. Fiszerem w roli tytułowej.

Z M U Z Y K I.
(„Żyd polski11, opera ludowa w dwóch aktach 
Karola Weisa. Tekst podług dramatu ErckiB®11' 
na Chatriana ułożyli Wiktor Leon i Ryszar 
Batka. Na scenie teatru miejskiego wystawio®9

po raz pierwszy 25 września b. r.).

Rok 1833. Zima.
Nad alzacką wioską szaleje śnieżyca- 

Dawno już bardzo takiej nie było. Starz! 
tylko ludzie pamiętają.

Tak! tak! Piętnaście lat temu, w pod°' 
bną mroźną noc zamordowano polskiego ży­
da. Bogaty handlarz zboża, w przejeździe z 
dalekich stron w gospodzie Hansa Mathis3, 
szukał przytułku i noclegu. Nie odmówiono 
mu go.

...Nad ranem znaleziono na białym śnie­
gu czerwoną kałużę krwi skrzepłej, opończ? 
i czapkę porzuconą, opodal sanie.. .

Natychmiastowe śledztwo nie wykryło 
winowajcy. Morderca przepadł jak k a m ie ń  
w wodę rzucony! A z nim i trzos bogato 
złotem naładowany.

Straszliwe wspomnienie owej nocy zi­
mowej odmalowane przepysznie w uwerturze-

Tajemniczym pomrukiem rozpoczynają 
kotły. Krótkie, urywane dźwięki, rozlewające 
się co chwila w wytrzymywane zgrzytliwe 
akordy zwiastują niepokój. Przygnębiający 
niepokój rośnie z każdą chwilą. Nagle wy­
bucha rozpacznem łkaniem skrzypców. In­
strumentów coraz więcej przybywa, szarpią­
cy jęk bolu rozwija się w jeden wielki sza ł 
płaczu.

W tem cisza! Hen daleko dzwonią sanki- 
Z początku dźwięk ich jasny, mąci i mięsza 
złowroga jakaś nnta Coraz smutniej, coraz 
głośniej, aż wreszcie powraca rozpaczliwe 
łkanie instrumentów smyczkowych.

Chwila decydująca. Teraz albo n igdy! 
Wahanie, długa chwila refleksji.

Morderstwo! Żałosne figury ósemkowe, 
to wyrzuty sumienia. Gorzkie wyrzuty po­
pełnionej zbrodni na niewinnej ofierze.

Niema czasu do namysłu. — Zatarcie 
śladów!

Ziinny, ponury wicher i śnieżyca sza­
leje na dworze. Złowrogi, przejmujący świst 
i szum wichru przedziera się niekiedy i do 
gospody Hansa Mathisa, burmistrza.

Izba oświetlona jasno. Ciepło, miło! 
żaciszne rodzinne ognisko domowe.

W odświętnie przystrojonej sali przy­
gotowania do wielkiej uroczystości. Dzień za­
ręczyn pięknej Anusi, jedynaczki Mathisów, 
z niemniej urodziwym, odważnym Chrystya- 
nem, wachmistrzem żandarmeryi.

Najbliżsi już zebrani. Jest także i le­
śniczy, stary Schmitt. Zabawia obecnych opo­
wieścią o straszliwie pamiętnej nocy zimo­
wej, nocy „polskiego Żyda“. (Orkiestra opo­
wiadanie ilustruje, podobnie jak w uwertu­
rze). I odtąd nazwa „zimy polskiej11 już po­
została.

Do izby wchodzi Mathis z gościńcem 
dla córy. Na pamiątkę zrękowin. Błogosła­
wi dzieci i wyprawia do kościoła.

Sam pozostanie. Czuje się niezdrów, 
osłabiony. Dzień dzisiejszy to wigilia popeł­
nionego mordu. Wyrzuty sumienia gryzą 
Mathisa i dręczą. Wszędzie słyszy odgłos 
dzwonków u sani polskiego Żyda. 1 teraz, 
kiedy odlicza „ciężko a uczciwie zapracowa­
ny grosz11, posag dla córki, wspomnienie od­
nawia z całą siłą obraz mordu i rabunku. 
Et! głupstwo, trzeba tylko umieć sprytnie 
się kryć.

Para młoda, sąsiedzi i goście zapro­
szeni wracają z kościoła. Wchodzi i nota- 
ryusz doktor Frank. Spisują kontrakt ślubny.

„Młyn, tartak, gospoda... trzydzieści ty­
sięcy w złocie11, wiano córki Mathisa. Sły­
szysz Chrystyanie?

Ojcowską przemową kończy Mathis u- 
roczystość, dając hasło do tanów. Wszystko, 
co żyje puszcza się w pląsy. Liindler, hop- 
ser „skakany...11 radość rośnie, wszystko się 
weseli... W tem odgłos sanek. Mathis nie- 
m ieje!... Coraz wyraźniej, coraz bliżej, już 
pod gospodą!!...

Na progu staje polski Żyd, cały ośnie­
żony. Prosi o gościnę... w te same słowa, 
jak tamten, przed laty piętnastu. Odpina 
t,rz03 i kładzie na stole... Przerażenie powala 
Mathisa z nóg...

Oprzytomniawszy, każe odprowadzić 
Żyda do gościnnej sali, sam spieszy do izby 
na górę, na poddasze. Tam nikt nie usły­
szy wyrzutów sumienia. Nikt nie wyczyta 
z przezażonego oblicza Mathisa straszliwej 

j tajemnicy. Z nitn musi pójść ona do grobu!



5
j] Zmęczony zasypia. W śnie widzi ową 
rzv Przeklętą. Nie! To sąd, który wymie- 
§eh Ẑ uzon4 karę. Doktor Frank, leśniczy 
^iosk^ ’ Str<̂  nocnJi na gal ery i cala

— Mathisie przyznaj się do w in y !
^  T° fałsz, jam niewinny, ja spokoj-

Q Wszystko układa się pomyślnie. Dla
atecznej pewności, że Mathisa niesłuszne 

jj sądzano. wzywają córkę. Na jej szczęście 
jpZ/ s'?ga 'e Mathis. że nie zawinił, że nie 
' ^  zbrodniarzem, ani mordercą.

N ie ! nie! On tego nie uczyni! Na 
.Częście jedynego dziecka krzywo nie przy­
gnie. Kaczej wyzna całą prawdę. I tu 
astępuj e spowiedź szczera. Sąd skazuje go 
ł  smierć przez powieszenie...

, Na dole odgłosy wesela. Co słychać 
J °jcem Mathisem ? Śpi tak długo!
: . Izba zaryglowana! Co to? Zaniepoko- 

11' włamują się '■ 
o. Na łożu zimny trup Hansa Mathisa. 

taszliwy sen go zabił. Zasłużona kara!...
Tak się przedstawia libretto wczoraj- 

kZe.) premiery, wykrojone przez pp. Leona i 
głośnego niegdyś dramatu p. t . : 

^yd  polski11.
, . Fautastyczno-tragiczna opowieść na-

się wybornie do muzycznej ilustracyi. 
adania tego podjęło się dwóch kompozy­
tó w  jednocześnie: Karol Weis i Er- 
atlger.
, . „Żyd polski11 wystawiony wczoraj, jest 
ziełem pierwszego.

Kompozytor uchwyciwszy znakomicie 
P°niire tło (już na wstępie zaznaczyłem), 
tworzył całość niezbyt oryginalną, mimoto 

tajoiującą i naprężającą uwagę widza i słu- 
chacza do końca samego.

Karol Weis lubuje się szczególnie w 
Wyrazistych efektach i jaskrawej kolorysty- 

orkiestralnej. I to wysuwa na plan pierw- 
J2y, tem głównie operuje. Piękną jest bar- 
?z° uwertura, streszczająca w sobie wszyst- 
N6 motywy, związane ze zbrodnią Hansa 
łąathisa. Efektowna, niezmiernie tajemnicza 
jbjstracya sądu. Niemniej ciekawą jest ino- 
btwa (odsłona II. aktu II), jak i scena 

płatnia, malująca dosadnie przerażenie ro- 
ztay, znajdującej w łóżku zimne zwłoki ojca.

Jednakże wszystko to są efekty sze- 
r°kie i silne, często zewnętrzne. Kompozytor 
jarając się widocznie o zwięzłość rozwle­
kłego tekstu, nie rozwija żadnego z tematów 
taerzej. Wszystkie są zaledwie naszkicowane. 
Następstwem tego jest i to, że brak tu 
■hyśli szerzej przeprowadzonych. Frazesy 
śpiewne przerywa kompozytor ustawicznie, 
Oprowadzając recitatiwa także niekdoończone 
1 używane.

Postacią główną opery jest H ans Mathis 
Należało zatem postarać się o wyrazistsze 
Pogłębienie mordercy polskiego Żyda. Tym- 
Czasem partya Mathisa (jak zresztą i reszty 
^tałąjących osób) polega wyłącznie na for­
sownych dla śpiewaka, mało zajmujących 
(słuchacza) recitatywach. I gdyby nie wy­
borna dykeya p. Ludwiga, postać Mathisa 
■tyłaby nawet nudną.

Dlatego słuchanie „Żyda polskiego11 
Karola Weisa nie zadowala słuchacza w 
tapełności. Wyjątek stanowią tylko chóry 
•lędrne i efektowne, zręcznie zrobione i jak 
Wspomniałem, iście berliozowska instrumen- 
tacya.

Gdyby chodziło o wyszukanie słowiań­
skich rysów kompozycji Weissa, to najwięcej 
Ieh znajdziemy w ustępach chóralnych. — 
yr akcie pierwszym naprzykład chór męski 
1 żeński w żywem tempie trzyćwierciowym. 
Dalej „l;indler“ i „hopser" mimo formy nie­
mieckiej dużo mają rysów słowiańskich.

Wykouanie wczorajszej premiery byio 
ze wszech miar udatne. Główną partyę śpie­
wał p. Ludwig, stwarzając tak wokalnie jak 
1 scenicznie postać niezmiernie interesującą. 
Kan Ludwig ogromnie umiejętnie włada gło­
sem. Partya tak forsowna znużyłaby już w 
Połowie monologu (drugiego aktu) każdego 
śpiewaka, tymczasem p. Ludwig do ostatniej 
chwili dawał tony pełne i wydatne.

Obok Mathisa postawić należy w ró­
wnym rzędzie partye pozostałe. Śpiewali je 
ze zrozumieniem panie: Kasprowiczowa (Ka­
tarzyna) Mokrzycka (Anusia), oraz pp. Mu­
szyński (Ohrystyan), Malawski (Doktor 
Krank), Mossoczy (Schmitt), Jeliński (Ni­
ci as).

Chóry wyjątkowo doskonałe, orkiestra 
■lak zwykle pod kierunkiem p. Kibery. Nieco 

słabo brzmią tylko instrumenty smy­
czkowe. Inscenizacja doskonała n. p. taniec 
w akcie pierwszym, scena sądu (akt drugi). 
Wystawa wspaniała.

T). Baranowski.

OSTATNIA POCZTA.
A m b a s a d o r  a u s t r o -  w ę g i e r s k i  

w L o n d y n i e ,  Albert hr. Mensdorff-Pouil- 
ły-Dietrichstein, wyjechał w poniedziałek z 
Wiednia z powrotem do Anglii.

W rossyjskiein ministerstwie handlu 
odbyła się — jak donoszą z Petersburga — 
konferencja, na której obradowano nad kwe- 
styą, czy na Dalekim Wschodzie ma być 
ponownie utworzony w o l n y  p o r t w e W ł a- 
d y w o s t o k u .  Za wolnym portem oświad­
czyły się wszystkie komitety giełdowe na 
Dalekim Wschodzie, interesowane koła 
wszystkich odnośnych mocarstw, intereso­
wanych na Dalekim Wschodzie i komitety 
giełdowe w Petersburgu, Niżnym Nowogro­
dzie, Noworossyjsku i Carycynie. Przeciw 
oświadczyły się wszystkie inne komitety gieł­
dowe w państwie. Konferencja będzie obra­
dowała obecnie nad szczegółami.

Do Wiener Allg. Z  tg. telegrafują z P a­
ryża, że p r e z y d e n t  g a b i n e t u  S a r r i e n 
stanowczo oświadczył prezydentowi Repu­
bliki, że u s t ę p u j e .  Wraz z Sarrienem ma­
ją ustąpić ministrowie: Poincare, Bourgeois, 
i Barthoux.

W sprawie święcenia niedzieli prze­
słały dyrekcye francuskich kolei żelaznych 
ministrowi robót publicznych pismo wspól­
ne, w którem oświadczają, że stosując 
się do prawa, przyznają zatrudnionym przy 
kolejach osobom 52 d n i  w o l n y c h  n a  
r o k.

Voss. Ztg. donosi, że Ojciec św. zamie­
rza wkrótce zamianować trzech francuskich 
kardynałów. Dwa kapelusze kardynałów do­
staną się biskupowi z Orleann ks. Touehet i 
arcybiskupowi z Montpellier ks. de Cabrieres.

Do Polit. Corr. donoszą, że od pewne­
go czasu import bułgarskiego bydła do Tur­
cy i zabroniony jest przez tureckie władze, 
które twierdzą, iż w niektórych bułgarskich 
miejscowościach pogranicznych panuje zara­
za. Bułgarska agencya dyplomatyczua w Kon­
stantynopolu poczyniła już kroki u Porty, 
oświadczając, że twierdzenie to jest niepra­
wdziwe. W kołach bułgarskich mają nadzie­
ję, że zakaz importu wkrótce zostanie u- 
chylony.

B y ł y  p r e z y d e n t  g a b i n e t u  Ge- 
o r g e w i c ,  po odsiedzeniu 6 miesięcy wię­
zienia, został wczoraj — jak donoszą z Bel­
gradu — wypuszczony na wolność.

K u b a ń s k i  k o m i t e t  r e w o l u c y j -  
n y oświadczył, że obecnie nie istnieje ża­
dna poważniejsza różnica zdań między nim 
amisyą amerykańską i że dziś przyjmie pro­

jekt programu pokojowego.
F rankfurter Ztg. donosi z Nowego Jo r­

ku, że na Kubie zawarto wczoraj zawieszenie 
broni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Z ho misy i reform y wyborczej.
W iedeń , 26 września. Na dzisiejszem 

posiedzeniu wybrano na wstępie w miejsce 
dr. Ohiariego, który złożył mandat do ko­
misji, dr. L o c k e r a  zastępcą przewodni­
czącego 26 głosami na 28 głosujących.

Następnie toczyła się dalsza dyskusya 
nad § 23.

P. K r a m a r z  omawiał postawione 
wczoraj wnioski, zwłaszcza wniosek p. Hru- 
bego, który proponował dopuszczenie mężów 
zaufania i wniosek p. Strauskyego, który 
występował za kompletną jawnością aktu wy­
borczego. Ponieważ i w szeregach stronni­
ctwa mówcy powstał podział zapatrywań, 
mówca był zmuszony pozostawić decyzyę 
nad tymi wnioskami klubowi. Klub zadecy­
dował przeciw wnioskowi Stranskyego, a to 
z powodu, że w takim razie wolny wybór 
byłby absolutnie niemożliwy. — Jest obo­
wiązkiem komisyi z jednej strony wydać po­
stanowienia, które poręczają wolność aktu 
wyborczego, z drugiej zaś strony również 
utworzyć ochronę przeciw ewentualnym na­
dużyciom wyborczym. Dlatego stronnictwo 
mówcy jest za instytucją mężów zaufania. 
W tej mierze nie wystarcza wczorajszy wnio­
sek p. Hrubego, ponieważ ustanowienie mę­
żów zaufania pozostawałoby w rękach komi­
syi wyborczej.

Według zapewnienia mówcy należało­
by pozostawić noininacyę mężów zaufania 
wprawdzie politycznej władzy powiatowej, 
ale władza ta o tyle powmnaby być ogra­
niczona w tem, o ile przy nominacji mę­
żów zaufania musiałyby być uwzględnione 
według możności wszystkie stronnictwa po­
lityczne. Zwłaszcza należy uczynić różnicę 
między wielkiemi a małemi miejscowościami: 
mniejszym należałoby przyznać 2 — 5 mężów 
zaufania, większym aż do 10 Ci mężowie 
zaufania powinni mieć również prawo pozo­
stawania w lokalu wyborczym przed rozpo­
częciem wyboru aż do ogłoszenia rezultatu 
przeliczenia głosów. Nadto będący w mowie

paragraf powinien postanawiać, że w razie, 
jeżeli wybór dokonywa się przez wpuszcza­
nie wyborców pojedynczo do lokalu, to musi 
to być obwieszczone przez polityczną wła­
dzę powiatową.

Nadto zaś ma być zastrzeżone w § 23, 
że prawo politycznej władzy powiatowej 
oznaczenia obszaru, w obrębie którego nie 
wolno uprawiać agitacyi, powinno być ogra­
niczone do tego, że obszar ten nie ma być 
większy, aniżeli koniecznem jest dla utrzy­
mania wolnego dostępu do lokalu wyborcze­
go. Mówca stawia w tej mierze wnioski.

Pp. K a i s e r, S z u s t e r ś i c, H r u b y 
zgadzają się na wniosek p. Kramarza.

Z kolei zabrał głos p. Kozłowski.

K raków , 26 września. (Tel. p ry w ).  
Przed tutejszym trybunałem przysięgłych pod 
przewodnictwem radcy dr. Trzaskowskiego 
rozpoczęła się dzisiaj rozprawa, wytoczona 
o obrazę czci przez prof. dr. Odona Bujwida, 
jako prywatnego oskarżyciela, przeciw p. 
Ignacemu Osostowiczowi, odpowiedzialnemu 
redaktorowi dziennika Naprzód, oraz przeciw 
p. Zygmuntowi Klemensiewiczowi, ukończo­
nemu słuchaczowi medycyny. Powód do skar­
gi dały artykuły Naprzodu z miesiąca sty­
cznia r. z. p. t.: „Gospodarka w krakowskim 
Zakładzie szczepień przeciwko wodowstręto- 
wi“ i „W sprawie Zakładu szczepień prze­
ciwko wodowstrętowi“. Artykułami tymi u- 
czuł się prof. Bujwid dotkniętym na czci i 
wniósł oskarżenie przeciwko p. Osostowiczo­
wi, jako ówczesnemu redaktorowi odpowie­
dzialnemu i przeciw p. Klemensiewiczowi, 
jako autorowi.

Ponieważ wezwanie przewodniczącego 
rozprawy do pogodzenia stron nie odniosło 
skutku, gdyż obwiniony p. Klemensiewicz 
oświadczył, że wszystkie podane w inkrymi­
nowanych artykułach fakty są prawdziwe, 
dlatego nie może dać żadnej przepraszającej 
ani odwołującej deklaracyi, przystąpiono prze­
to do rozprawy.

Przewodniczący zawiadomił przedewszyst- 
kiem, że postępowanie karne przeciw obw. 
Ignacemu Osostowiczowi zostało zaniechane, 
gdyż wyjechał on do Belgii i miejsce jego 
zamieszkania nie jest znane.

Obwiniony p. Klemensiewicz podtrzy­
muje zarzuty, poczynione prof. Bujwidowi z 
powodu jego gospodarki w Zakładzie i twier­
dzi, że chorych w Zakładzie głodzono, a stróż 
znęcał się nad nimi. Dalej podaje, że ze 
względów oszczędnościowych prof. Bujwid 
nie dopuszczał do należytego wygotowywa­
nia igieł do szczepienia chorych, aby nie 
zużyło się za dużo gazu, co mogło spowodo­
wać zarażenie się chorych n. p. syfilisem; 
że dla oszczędności kazał rany zatykać pal­
cami, a chorym szczepionym z niebezpie­
czeństwem zakażenia spełniać czyszczenie 
miejsc ustępowych.

Obrońca zażądał przesłuchania świad­
ków, celem stwierdzenia prawdziwości po­
czynionych zarzutów.

Zastępca oskarżyciela prywatnego dr. 
Gertler wskazał na to, że obwiniony kieruje 
się nienawiścią do prof. Bujwida i podaje 
fakty nieprawdziwe i przekręcone. Dr. Ger­
tler zażądał przesłuchania szeregu świadków 
dla stwierdzenia okoliczności, że wikt był 
obfity i dobry i że dozorcy z chorymi do­
brze się obchodzili.

Rozprawa trwa dalej.
K raków, 26 września. ( le i .  pryw). 

Przytrzymani sprawcy włamania do kasy w 
sklepie p. Dutkiewicza, Smólski i Szumiński, 
przyznali się o godzinie 2 w nocy do po­
pełnienia tej zbrodni i podali szczegóły jej 
wykonania. Również podali szczegóły popeł­
nionych przez siebie poprzednio w Krako­
wie kradzieży.

Wiedeń, 26 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu pro­
fesorowi ebemii lekarskiej na Uniwersyte­
cie krakowskim, dr. Aleksandrowi S t o p -  
c z a ń s k i e m u ,  z okazyi przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Dworu i zamianował tytularne­
go prof. nadzwyczajnego tamże, dr. Leona 
M a r c h l e w s k i e g o ,  zwyczajnym profeso­
rem chemii lekarskiej.

Najj. Pan zamianował profesora girnna- 
zyum w Samborze, dr. Wincentego S z c z e ­
p a ń s k i e g o ,  dyrektorem gimuazyum w Gor­
licach.

Budapeszt, 26 września. Z rożnych 
stron kraju donoszą, że spadły śniegi i na­
stał mróz.

Mannheim, 26 września. Z okazyi zja­
zdu socjalno-demokratycznego odbyło s:ę 
wczoraj wieczorem zgromadzenie ludowe, w 
którem wzięło udział 5000 osób. Róża Lu­
ksemburg referowała o rewolucyi rossyjskiej. 
Podniosła, że miesiące spędzone w Rossyi, 
zalicza do najszczęśliwszych w swem życiu 
i żałuje, że musiała wyjechać z Rossyi i wró­
cić do Niemiec. Zgromadzenie przyjęło rezo- 
lucyę, wyrażającą uznanie dla proletaryatu 
rossyjskiego za dotyczczasową jego postawę, 
protestującą przeciw usługom, jakie rząd

niemiecki wyświadcza caratowi i wyrażającą 
przekonanie, że zjazd socjalno demokratyczny 
zajmie w tej mierze stanowisko.

Paryż, 26 września. (Ag. Havasa). 
7i Aten donoszą: Ks. Jerzy opuścił Kretę o 
godzinie 8 wieczorem. Ludność żegnała 
księcia serdecznie. Znaczna liczba uzbrojo­
nych Kreteńczyków usiłowała niedopuścić do 
odjazdu księcia. Międzynarodowe wojska wy­
stąpiły i użyły broni palnej. Kretericzyey 
odpowiedzieli ogniem. Dwóch ludzi zabito, 
kilku zraniono.

Konstantynopol, 26 września. Po­
twierdza się wiadomość, że grecki metro­
polita w Kastoryi, Photias został zamor­
dowany.

Hawana, 26 września. Prezydent Roo- 
sevelt wystosował do prezydenta Palmy te­
legram, w którem powołując się na jego pa- 
tryotyzm, wzywa go, aby przyjął postawione 
rządowi kubańskiemu warunki, gdyż tylko 
w ten sposób przywrócony będzie spokój. 
Podobne wezwanie z apelem do patryotyzmu 
otrzymał Palma od Tafta i Bacona.

Nowy Jork, 26 września. (Biuro Reu­
tera). W  związku z zamieszkami na Kubie 
zrazu wydano rozkaz zmobilizowania 1000 
ludzi ponieważ jednak sekretarz stanu dla 
wojny doniósł, że mała jest nadzieja poko­
jowego załatwienia sporów, rozkazano zmobi­
lizować jeszcze 500 ludzi. Prócz tego ma 
być wysłanych 2000 marynarzy, tak, że w 
chwili, gdy okręty, które w tym tygodniu 
odpłyną, dotrą do Hawany, stać będzie w 
pogotowiu do wylądowania korpus 7000 
ludzi. Nadto czynią się przygotowania do 
wzmocnienia amerykańskiej marynarki na 
wodach kubańskich.

Położenie w Królestwie Folskiem i 
w Rossyi.

Warszawa, 26 września, ( le i .  pryw.). 
Dzienniki donoszą, że w wiadomości o utwo­
rzeniu w Berlinie towarzystwa mającego na 
celu zakupno fabryk w Królestwie Polskiem 
nie ma przesady, jak okazują informacye ze 
źródeł poważnych. Kapitaliści niemieccy pra­
gną wyzyskać krytyczne położenie fabryk i 
zamierzają nabywać je, celem skupienia w 
swych rękach wytwórczości i zagarnięcia 
wschodnich rynków zbytu.

Grodno, 26 września, ( le i.  pryw.). 
Utworzona w Grodnie komisja dla ustano­
wienia granic etnograficznych stosowania ce­
sarskiego ukazu z 22 kwietnia o dopuszcze­
niu języka polskiego w szkołach początko­
wych gub. gTodzieńskiej, oświadczyła, że 
ruożna na żądanie rodziców wprowadzić wy­
kłady polskie w miejscowościach  ̂ ludnością 
mieszaną w obrębie 8 gmin, w dwóch zaś 
gminach, zamieszkałych przez katolików bia­
łoruskich, mówiących jedynie po polsku, tyl­
ko warunkowo, za osobnem w każdym wy­
padku pozwoleniem.

Odessa, 26 września. W  powiecie kru- 
liańskim, w pobliżu Kiszyniewa, chłopi roz­
drażnieni odmową właścicieli dóbr co do 
wydzierżawienia im ziemi, podpalili wszyst­
kie sterty siana, a wskutek tego, że chłopi 
przeszkadzali gaszeniu, ogień rozszerzył się 
na cały powiat. Chłopi wypędzili właści­
cieli d ibr i uzbroili się, celem stawienia 
oporu wojsku.

Petersburg, 26 września. (Pet. Ag.). 
Człowiek, który podał się za włościanina 
Wasiliewa, a który 15 lipca zastrzelił w par­
ku w Peterhofie gen. Kozłowa, biorąc go za 
Trepowa, został skazany na karę śmierci 
przez powieszenie.

Petersburg, 26 września. Wczoraj wie­
czorem weszło kilku starannie ubranych 
młodzieńców do mieszkania jednego z admi­
nistratorów w pewnej kamienicy i zamknęło 
obecnych tam. oświadczywszy im, że przed 
drzwiami położono bombę. Zabezpieczywszy 
się w ten sposób, zrabowali napastnicy ko­
sztowności, papiery wartościowe i weksle, 
razem na sumę 200.000 rubli, poczem u- 
rnknęłi.

Ryga, 26 września. Na ul. Sierocej 
rzucono bombę do wozu tramwayowego, nad­
to strzelono do wozu z karabinu. Jeden pa­
sażer został zabity; konduktor, jeden podofi­
cer i dwóch innych pasażerów ciężko zra­
nionych.

Helsingfors, 26 września. Sąd wojen­
ny w Sweaborgu skazał wczoraj 4 uczestników 
buntu kompanii minowej — z pomiędzy 174 
oskarżonych — na śmierć przez rozstrzelanie.

Baku, 26 września. Wczoraj wieczo­
rem strzelono z kilku restauraeyj do urzę­
dników policyjnych. Patrol policyjny nastę­
pnie przez pół godziny ostrzeliwał owe do­
my. Jedna osoba zginęła, wiele zostało zra­
nionych. Ludzie, którzy strzelali do policyi, 
umknęli.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c Ł o w i e e k i .
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płacą żądają

101-25 102-25
97-10 98-10
98-95 99-95

95-15 96-15

96— 104-50
159-75 16075

listy dłużne

98-80 99-30
279— 287—
287— 298-50
101-50 102-50
99-50 100-50

11050 111-50
10025 101-25

98-25 99-25
9805 99-05
99-60 ——
99-75 —■—

100 40 101-40

100-50 101-50
97-60 98—
99-20 100-20
9955 100-55

C E  I  I  I  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 26 września 1906. płacą (żądają i

I .  A kcje za sztukę.
walutą koron.
K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - 582 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 210 — 220 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . ■579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . _ _ 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
I I .  Listy zastawne za 100 kor.

O
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 110 50 111 20

„ „ 47s % „ los w 50 1. 100 10 100 80
„ „ „ 4%  „ 601. po 200 k. „ 98 -- 98 70
„ kraj. 4%% „ los w -51 1. a , 101 - 101 70

„ 4% „ los w 57 1. _ 98 40 99 10
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9

sza e m is y a ) .............................. _ 99 50 _
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^

los w 417, ......................... 99 50 _  __
4% los. w 56 l a t .................... s 98 30 99 -

I I I .  Obligi za 100 kor. c
Gal. funduszu propin. 4% w. a. Ł 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 60 __ __
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) a* _ _

x x 47*% (3 em.) „ 101 - 101 70
x x 4 <io (4 em.) w 98 - 98 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . .  ^ 97. 80 98 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ................................... 97 60 98 30
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 60 96 30„ 4 konwen 98 30 99 -

IY . Losy.
M, Ksakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat cesa rsk i.............................. 11 24 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 września 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
•Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  9890 99-10
styczeń l i p i e c ..............................  98 80 99'—

płacą żądają

99-90
99-95

157—
214—
275—
275—
289-25

100-10
100-15

159-— 
219-— 
277-— 
277— 
291-25

116-80

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................

„ 1864 po 50 zł....................
Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................... 116.60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.....................................
C. Obligacje kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 

pr. (ostemp, akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57, pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 pr.......................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

99-15 99-85

99-40 100-40 

117-50 118-50 

462-- 463-70 

123-75 124-75 

99-25 100-25 

99-20 100-20
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko,. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................... 99-60 100-60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................  99-45 100-45

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr.......................................  99-20 100-20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116'90 117-90
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

90-25
99-40

100-25
10040

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 94-70
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 94-70

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4 #  . . . 153'85 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207 50 

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 50
E . Obligacye indemnlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................... 96 —
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................... 94 45

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.......................................... 98 60

94 90 
94-90 

155-85 
209-50 
208-50

97-20
95-45

106-60

99-60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..................
„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896
4 pr.....................................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» l°s 4 Pr -

Gral. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 pr.  . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. .

(jal. To w. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4'f, pr. 517, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4 '/, pr..............................

Banku kr. losy 57l/t  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4 pr.

„ » » » 1887 4 pr.
- - » » » »X „ X  X X  18914 pr.

Kolei Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.................................................

Kolej Lwów-Csern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m, k..................

115-50 116'50
115-50 11650
99 85 10095

100 05 101-05
100 - 100-90
100-— —*—

90-70 91-70

98-80 99-80

1 0 3 - 103-50
99-75 —-—

21 75 23-75
454-— 464-—
1 3 8 - 1 4 6 -
78 — 8 3 -
8 7 -- 92-—
5(f — 6 4 -

169-— 179- -

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 2-5
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 29 25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 56—
Saima 40 zł. mk..............................  196—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 70-—

50 2̂  
31-25 
61-" 

2 0 4 "  
76 '"

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314'50 315 5®
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3303 — 3309"
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 669.50 670.5®
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 807-50 808 5®
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 610'— —"
Galie, banku bip. 200 zł.................... 575-— 575 5®

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 200 — 220.-'
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 60 441 6®

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1782-— 1792 "
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 555 50 555 5® 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246-'" 
Zivnosteńska banka 100 zł. , . . 242-— 243'-"

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . —-— ——
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 440'--

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5620-— 5650 ' 
Kol. Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 411-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 —
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1058—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 717-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 643- —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 603 -50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2811-—
Schodniey 500 kor...............................  640—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 402-50 
Trifai.1. tow. kop. węgla 70 zł. . . 292—

421' — 
581” — 
400-- 

1064"

7 2 0 "  
645’— 
604-50 

2821—  
8 4 6 "  
4 0 4 "  
2 9 5 "

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —-— —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-10 240-35
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95-45
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. — —- —
Niemieckie b a n k i ....................  117 35 117 65
Włoskie banki . . . . . .  95-40 95-52l/i
Francuskie banki . , —•— —,—
Szwajcarskie b a n k i............. 95-27V, 95-45

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski......................... ..... 11-35 11-39
Austr. weg. 8 guld. złota moneta — ——
80-frankowka......................... 1910 1912
20-m arków ka...................... 2346 23-54
Rosyjski półimperyał . . . —
Nick. banknoty za 100 marek . 117-43 117-6-5
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95*35 95*55
Ruble . ..............................  8-527. 8 537*

Licytacye.
L. 121.250/VII. c. (753-3 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy tak ma- 

teryałów fa^zynowych jakoteż kamienia ł a ­
manego do budowli wodnych na Wisłoku 
pod Kozłówkiem-Kalembiną od km. 106.700 
do 104.800 wykonać się mających we wła­
snym zarządzie w czasie od jesieni 1906 do 
81 grudnia 1908 odbędzie się daia 9 paździer­
nika 1906 w c. k. Kierownictwie budowy 
regidacyi Wisłoku w Rzeszowie o godzinie 
12 (czas kolejowy) w południe rozprawa 
ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie mają­
cych się dostarczyć wynosi około :

2300 m 3 faszyn wiklowych,
4600 m 3 faszyn lakowych.
70.000 sztuk kołków faszynowycli w 

ogólnej wartości fiskalnej około 16.00) kor. 
oraz 5800 m 3 kamienia] łamanego w warto­
ści fiskalnej około 26.000 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20% (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone, a przed­

siębiorca nie może w razie zwiększenia do­
stawy żądać wyższej c- ny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do skarbu Pań­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Dostawa powyższych materyałów na 
miejsce budowy ma się odbywać w częścio­
wych ilościach i w terminach wyznaczać się 
mających w miarę postępu budowy przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Wi­
słoka w Rzeszowie.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymieniouem ck. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe (czas 
kolejowy) w dniu rozprawy mają być wno­
szone oferty, sporządzone według przepisa­
nego wzoru opiewające albo na całą dosta­
wę materyałów faszynowych i kamiennych, 
albo dla materyałów faszynowych osobno, a 
osobno na dostawę kamienia łamanego. Oferty 
mają być zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum dla materyałów fa­
szynowych w kwocie 800 kor. (ośmset ko­
ron). dla kamienia w kwocie 1300 (tysiąc 
trzysta) koron w gotówce lub w pupilar- 
nych papierach wartościowych obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego oraz

próbkę kamienia. Do oferty na całą dos a- 
wę należy zatem dołączyć; wadyum w war ■ 
tości 2100 (dwa tysiące sto) koron.

W ofercie na dostawę materyałów fa- 
szynowych ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych wyrażony cyframi i 
słowami, w ofercie za< na dostawę kamienia 
łamanego ma być żądana cena za jeden m8 
kamienia na placach składowych nad brze­
giem rzek podana również w cyfrach i sło­
wach.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo niezaop&trzone stemplem i we wadyum, 
dalej nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewająca naj częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust, z cen fiskalnych 
różnych nnteryałów lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwrględnion o

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 września 1906.

(W-zór oferty).
Stempel OFERTA
1 korona

mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w czasie od pa­

ździernika 1906 do 31 grudnia 1908 dostar­
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie wy 
znaczyć się mających materyały faszynowe 
t j. faszyny wiklowe, iasowe i kołki faszy­
nowe do budowli regulacyjnych na Wisłoku 
pod Kozłówkiem-Kalsmbiuą na przestrzeni 
od km. 106.700 do 104.300 w ilości i pod 
zast zeżeniami w obwieszczeniu i we warun­
kach podanemi za o p u s t e m ............................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Za jeden metr sześć, kamienia łama­
nego twardego dostawionego w myśl posta­
nowień szczegółowych warunków na place 
składowe nad brzegiem rzeki żądam (my) 
po . . .  . cyframi i słowami.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . .
Rzeszów . . października 1906.

linię i nazwisko miejsce 
zamieszkania.
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O B W IE iZ C Z E  M I E .
Celem wydzierżawił nia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 

innego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej 
^szczególnionych na rok 1907, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 
^zglgdnie wypowiedzei ia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarun­
kowo na trzy lata, t. j. od 1 stycznia 1907 do 81 grudnia 1909 rozpisuje się publiczną 
1(!ytacyę. a mianowicie: celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 
% października 1906, zaś celem zabezpieczenia podatku spożywczego od wina na dzień 
^  października 1906 od godziny 8 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum można wnosić na ręce dyrektora okręgu 
farbowego we Lwowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego ter­
min ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy ni- będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucya dzier- 
zawiaa.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligaeyj w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903' 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież mo 
Sz*'zu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 
Pz. u. k. Nr. 146, pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
1 zacieru winnego, ftudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 30% od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwów e, 
Gdzież we wszystkich nadzorach straży skarbów j do tutejszego okręgu skarbowego 
należących.

Wykaz okpęgów dzierżawnych
I. podatku spożywczego od mięsa:

(7536 1—3) j niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 3 września 1906.
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Złożyć s'ę 
mające 

wadyum Klasa
taryfowa

Licytacya ustna 
odbędzie się

K. h. K. j h.

1 Bobrka 7640 — 764 —

qS
CZ?
o 3

h H
H H
1— i

o od win:

dnia 18 października 

1906 od godz. 8 rano 

do 12 w południe w 

c. k. Dyrekcyi okręgu 

skarbowego we Lwo­

wie, Plac. Cłowy.

V.

Chodovów 4953 — 496 —

3
Janów 4062 — 407 —

4 Jaryczów 3226 50 323 —

5 Nawarya 2865 73 287 —

6 Eozdót 4108 67 411 —

7 Strzeliska 2478 33 248 —

8 Szczerzec 3803 33 381 —

9 Winniki 4677 99 468 —

10 Żydaczów 1875 

II. poclatku

188
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Złożyć się 
mające 

wadyum
Oznacze­

nie taryfy
Licytacya ustna 

odbędzie się
K. h. K. h.

1 Gródek Jagieł. 1811 — 182 —

Ta
ry
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C.
 

us
ta
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18 

ma
ja 

18
75

.

dnia 19 października 
1906 od godz. 8 rano 
do 12 w południe w 
c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwo­

wie, Plac Cłowy.

2

3

Mikołajów 180 — 18 —

Bozdół 600 60 —

4 Strzeliska 178 33 18 —

5 Winniki 59 40 6 —

L. Prez. 9826/16 Z. 6 (7502 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa 
dla domów więziennych w Krakowie, Jaśle, 
Nowym Sączu, Ezeszowie, Tarnowie i Wa­
dowicach oraz dla Zakładu karnego w W i­
śniczu — na rok 1907 — rozpisuje się li­
cytację w drodze ofert pisemnych na na­
stępujące produkta mlewne:

mąka pszenna Nr. 3 około 1.165 kg., 
mąka pszenna Nr. 4 około 4.000 kg., 
mąka pszenna Nr. 8 około 16.000 kg., 
mąka żyina razowa około 70.000 kg., 
mąka Żytna Nr. 1 około 14.000 kg., 
mąka Żytna Nr. 2 około 7.000 kg., 
mąka Żytna Nr. 3 około 50.700 kg., 
pęcak około 16.500 kg., 
grysik pszenny około 3.350 kg., 
kasza jęczmienna (siekanka) około 

13.500 kg.,
kasza jaglana około 6.860 kg., 
ryż około 180 kg.
Produkty powyższe mają być dostar­

czone do stacyj kolejowych w Krakowie, Ja ­
śle, Nowym Sączu, Ezeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakłady więzienne, na wszystkie lub pewne 
gatunki powyższych artykułów spożywczych, 
marką stemplową na 1 kor. zaopatrzone, 
nadesłać należy najpóźniej do 10 paździer­

nika 1906 do godziny 12 w południe do 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie.

Bliższe warunki mogą być udzielone 
na żądanie lub też przejrzane w Dyrekcyi 
kancelaryi Sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 18 września 1906.

L. cz. E. 366/6 (8) (7552)
Na żądanie Salamona Dorfa, kupca w 

Wołcniowie, odbędzie się dnia 3 październi­
ka 1906 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacya 1/4 części realności wyk. hip. 1. 
688 ks. gr. gm. kat. Żydaczów objętej, zo­
bowiązanej masy spadkowej Mozesa Jakóba 
2 im. Sperlinga reete Garfnnkel własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną, a to w ziemi na 
400 koron, w budynkach na 257 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 395 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgo­
dne z wymogami ustawy zatwierdza się i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Żydaczów, dnia 3 września 1906.

Do L. 26.848 906. (7559)

OBW IESZCZENIE.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 18 września 1906.

L. cz. E. 379/6 (6) (7480 8 - 3 )
Na żądanie Lazara Eottenberga, kupca 

w Grzymałowie, odbędzie się dnia 8 paździer­
nika 1906 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w b urze Nr. 5, 
licytacya 1) całej realności whl. 391, 2) ca­
łej realności whl. 223 i 3) niewydzielonej 
połowy realności whl. 310 wszystkich księ­
gą gruntową gminy Bucyki objętych, skła­
dających się tylko z gruntów ornych bez 
pizynależBości.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, ad l j  na 1000 kor., ad 2) 
n V l0 8 8  kor., ad 3) .na 560 koron, każaa 
nieruchomość wywołana i sprzedana będzie 
osobno.

Najniższa cena wynosi ad 1) 668 kor. 
67 hal., ad 2) 725 kor. 33 hal., ad 3) 373 
koron 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

»Gazeta Lwowska < Nr. 221

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

z dnia 27 września 1906.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu m>ęsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzier­
żawnych poszczególnionych w przyległym wykazie na rok 1907 z milczącem przedłuże­
niem kontraktu na drugi i trzeci rok, t. j. na rok 1908 i 1909 lub bezwarunkowo na 
przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1907 do końca grudnia 1909, odbędzie się w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisem­
nych ofert w dniach wskazanych w przyległym wykazie.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. mają być sporządzone 
dokładnie według prz°pisanego formularza i oddane osobiście do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brodach lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy i dni; licytacyi, najpóźniej do godziny 1 po południu 
d ira  poprzedzającego ustną licytacyę.

Chcący brać udział w licytacyi musi złożyć do rąk komisarza przeprowadzającego 
licytacyę, względnie dołączyć do pisemnej oferty 10 prc. ceny wywołania jako wadynm 
w gotówce lub papierach wartościowych, według dziennego kursu nadających się do pod­
jęcia. Zauważa się, że książeczki wkładkowe ka; oszczędności nie będą przyjmowane ani 
też jako wadyum, ani też jako kaucyę.

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzier­
żawnych, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodz- 
kiego okręgu skarbowego.

W końcu nadmienia się, że w myśl 2 ustawy krajowej z dnia 4 lipca 1899 Di. u. 
kraj. Nr. 93 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego 
dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego w 
wysokości 30% jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru 
podatku.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku kon­
sumcyjnego.
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Cena wywo­
łania roczne­
go czynszu 

dzie.żawnego 
od

10%
Wadyum

od

3 mięsa wina mięsa wina

K. h. K. h. K. h. K. h.

1 Brody II. i III. mięso 29014 77 — — 2902 — — —

2 » II. i III.
.

wino — — 3577 — — — 358 —■

3 Busk III. mięso
u

9273 — — — 928 — — —

4 Podkamień III.
■

8434 77 — — 344 —

5 Eadziechów III. n 4500 — — — 450 — — —

6 Załoźce III. 77 4600 77 — — 461 — — —

7 Zborów III. 11 7024 — — - 708 — —■ —

8 Złoczów II. i III. wino — — 3829 50 —
"

383 —

Licytacya
odbędzie się
w c. k. Dy­

rekcyi okręeu
skarbowego P
w Brodach

Dnia 9 
października

1906 od 
godz. 9 rano 

do 1 po 
południu.

Dnia 10 
października 

1906 od 
godz. 9 rano 

do 1 po 
południu,
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Okręg skarbowy: Brody.
Brody, dnia 18 września 1906.
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L. cz. E. 5/6 (14) (7527 2— 8)

Na żądanie Towarzystwa eskontowega 
we Wiedniu, zastąpionego przez pełnomocni­
ka adwokata ora Mantla w Podwołoczyskach 
odbędzie się dnia 2 października 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya 
realności pod N. kons. 852 w Podwołoczy­
skaeh położonej, a wedle whip. 175 gminy 
kat. Podwołoczyska własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eyę jest ocenioną na 1740 kor.

Najniższa cena wynosi 870 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 46.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego, i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 14 sierpnia 1906.

L. 124.474/VII. B. (7557 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Komitet austro-węgierskiego towarzy­
stwa dobroczynności w Kairze i szpitalu Ru­
dolfa, zamierzając wznieść nowe budynki na 
pomieszczenie szpitalu Rudolfa w Abbasieh, 
ogłasza konkurs na projekt, który to pro­
jekt w kowereie opieczętowanej i zaopatrzo­
nej godłem i napisem „Projet d’Hópital a 
eonstruire a Abbasieh11 ma być nadesłany 
bezwarunkowo do dnia 15 grudnia 1906, 
przed południem na ręce prezydenta towa­
rzystwa (a Mr. le president de la Societe 
Bienfaisance Austro-Hongroise et d’Hópital 
Rodolphe).

Projekt ma zawierać:
1. Potrzebne objaśnienia i opis wyko­

nać się mających robót, jaki zwykle wyma­
gany jest w kosztorysach;

2. Plan ogólny w skali 1 : 100;
3. Rysunki rzutów poziomych, prze­

krojów, widoków i szczegółów budowli;
4. Plany fasad i
5. Kosztorys przybliżony.
Skala rzutów poziomych i przekroi ma 

być 1 : 50.
Nagroda I. wyniesie 60 L. E. (fun­

tów egipskich).
Nagroda II. — 80 L. E.
Projekty nagrodzone stają się własno­

ścią komitetu, inne wolno będzie komiteto­
wi zakupić za cenę 25 L. E.

Bliższe szczegóły konkursu znaleśó mo­
żna w drukowanym po francusku progra­
mie, który jest do przeglądnięcia w godzi­
nach urzędowych w Departamencie techni­
cznym e. k. Namie-tnictwa we Lwowie w 
oddzielę architektury

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, 22 września 1906.

L. ez. E. 711/6 (7525)
Na żądanie Michała Kwietnia, rolnika 

z Bohorodyezyna, odbędzie się dnia 2 paź­
dziernika 1906 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 w Ottynii lieytaeya 1/3 częoei re­
alności lwh. 109 ks. gr. gminy Bohorodyezyn 
objętej, Mikołaja Bojanka własnej, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 311 kor.

Najniższa cena wynosi 207 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 18 sierpnia 1906.

L. ez. E. 505/6 (8) (7526)
Na żądanie Leiby Breehera odbędzie 

się dnia 9 października 1906 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Ottynii lieytaeya 
a) 1/8 części realności whl. 316 i o) 1./4 
część realności lwh. 317 księgi grunt, 
gm. Worona objętych, Michała Sołoneja 
własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione a to ad a) na 75 koron, 
ad b) na 475 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 50 kor., 
ad b) 316 koron 70 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 5 września 1906.

L. ez E. 530/6 (6) (7528)
Zobowiązana Terasa z Sabajów 1. v, 

Prygowi, 2. v. Jaszczowa w Radomyślu.
Na żądanie Spółki oszczędności i po­

życzek w Radomyślu odbędzie się dnia 5 
listopada 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 lieytaeya połowy realności whl. 
716 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej.

Cała realność składa się z domu mie­
szkalnego, z roli i pastwiska o łącznym ob­
szarze 40 ar. 7 m s.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cy§> oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i', odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 15 września 1906.

L. ez. E. IX. 418 6 (10) (7518)
Na żądanie Wydziału krajowego król. 

Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. imie­
niem stałego funduszu przemysłowego, za­
stąpionego przez adwokata dra Tadeusza So- 
łowija, odbędzie się dnia 15 października 
1906 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. I. 
na podstawie zatwierdzonych uchwałą z 7 
msja 1906 E. IX. 418 6 (3 )  warunków licy­
tacyjnych, lieytaeya realności w Prądniku 
białym lwh. 79 ks. gr. gm. kat. Prądnik 
biały wraz z przynależnościami, składające­
mu się z 1 kieratu i sieczkarni, 11 stołów, 
1 ławki , 1 wózka, 64 ryg i żerdek, 
48 żerdek, 1 wagi deeymalnej, 6 w i­
deł żelaznych, 10 okiennie, 1 beczki dębo­

wej, 30 kadzi, 2 pomp, 6 rur ołowianych, 
2 kotłów, 3 koryt, 8 ośników, 5 kleszczy, 3 
arkuszy blachy cynkowej, 3 kozłów drewnia­
nych, 1 prasy, 1 maszyny parowej, 1 brusa, 
które to rzeczy służą do wyprawy skór.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 17.884 kor. 14 hal., 
przynależności zaś na' 3377 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 10.630 kor. 85
b., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow\stauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1906.

L. ez. E. 585/6 (7) (7489)
Na żądanie Anieli z M-iekiewiezów 

lo Czarneckiej 2o Paszezyńskiej odbędzie 
się dnia 12 listopada 1906 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie w Pruchniku sala roz­
praw karnych lieytaeya realności whl. 10, 
191, 192 i połowy realności lwh. 51 ks. gr. 
gm. Wola węgierska.

Realności te ocenione są lwh. 10 na 
300 kor., lwh. 191 wraz z domem na 1140 
kor., lwh. 192 na 600 kor., a połowa real­
ności lwh. 51 na 182 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części po­
wyższej wartości szacunkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Pruchnik, dnia 15 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1776/6 (13) ' (7387 2 - 3 )
Dnia 9 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w Oddzieie 
Nr. III. sądu tutejszego lieytaeya realności 
w Samborze dzielnica Lwowska whl. 272 z 
przynależnościami.

Budynki z przynależytośeiami oceniono 
na 23.098 kor. 54 hal., ogród i łąkę z przy­
należytośeiami na 7477 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15.288 kor. 2 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziale Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 12 września 1906.

L. ez. E. 796/6 (9) (7546)
Daia 15 listopada 1906 o godzinie 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 licyta- 
eya realności wbl 127 Chrzęstówka.

Nieruchomość powyższa , wystawiona 
na lieytaeyę , jest oceniona na 629 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 579 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d . ) , może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 13 września 1906.

L. 83.661 (VII. e) (7556 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli regulacyjnych na rze­
ce Dunajcu poniżej miasta Krościenko kim.

147-0—148-9 zatwierdzonye h  przez komisy? 
krajową dla regulaeyi rzek w Galieyi daia 
17. lipca 1906 w myśl ustawy z 18. wrze' 
śnia 1901 dz. u. kr. Nr. 103 wykonać s>§ 
mających w latach 1906, 1907 i 1908 odb§' 
dzie się 9 października 1906 o godz nie 1* 
w południe publiczna rozprawa ofertowa w 
e. k. Kierownictwie budowy regulaeyi Du­
najca w Nowym Sączu.

Ilość kamienia łamanego w powyższy® 
okresie dostarczyć się mającego wynosi ok°- 
ło 15.000 m 3.

Wyżej podana ilość kamienia łamane' 
go o wartości fiskalnej 67.500-00 kor., kto' 
rego dostawa do budowy ma być uskute­
czniona częściowo w terminach wyznaczy0 
się mających przez e. k. Kierownictwo bu­
dowy regulaeyi Dunajca w Nowyin Sączu- 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększoną 
lub zmniejszoną, dostawca będzie jednak o- 
bowiązany do tego zastosować się i nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostar­
czony, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wyinieniouem e. k. Kierownictwie od 25 
września b. r. począwszy, gdzie także do 
godziny 12 w oznaczonym dniu rozprawy 
mogą być wnoszone oferty sporządzone we­
dług podanego wzoru zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i we wadyum w 
kwocie 3400 koron w gotówce lub w pupi- 
larnych papierach wartośeiwyeh.

W ofercie ma być podany opust z ce­
ny fiskalnej dla całej dostawy wyrażony cy­
frami i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęściu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, oferty zaś oddame w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
lub we wadyum, nie sporządzone ściśle we­
dług podanego wzoru, opiewające na czę­
ściową dostawę, zawierające różnoraki opust 
z cen fiskalnych lub zaopatrzone dopiskami, 
nie będą bezwarunkowo uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 września 1906.

(Wzór oferty).
Oferta.

Stempel 
1 kor.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuje się w ciągu lat 1906, 1907 i 
1908 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy reguLeyi Dunąje* w 
Nowym Sączu wyznaczyć się mających ka­
mień łamany do budowli regulacyjnych na 
Dunajcu pod Krościenkiem km. 147-0—148-9 
w ilośclacb i pod warunkami podanymi w 
obwieszczeniu z o p u s te m ........................... (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam :

W Nowym Sączu października 1906.

L. 3115/1906 (7561 1 - 3 )
Ogłoszenie licytaeyi.

O-dem dostawy w roku 1907 wzglę­
dnie 1907, 1908 i 1909 materyałów drze­
wnych pneważuie miękkich łat i desek w 
rocznej een e fiskalnej około 29.000 kor. 
odbędzie s ę w c. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce lieytaeya za pomocą ofert pi­
semnych.

Dokładnie sporządzone i opieczętowa­
ne oferty, ostemplowane znaczkiem na 1 kor., 
mają zawierać świadectwo uzdolnienia do 
tej dostawy, tudzież wadyum wynoszące 5°/0 
oferowanej kwoty i być zaopatrzone klau­
zulą, iż oferentowi dokładnie są znane wa­
runki licytacyjne, którym bezwarunkowo s:ę 
poddaje.

Na kopareie należy umieścić napis: 
„Oferta na dostawę materyału tartego11.

Tak sporządzone oferty wnosić należy 
najpóźniej do dnia 9 października 1906 do 
godziny 11 p ned  południem na ręce N a­
czelnika e. k. Zarządu] salinarnego w Wie­
liczce.

Uwzględnione będą tylko operty wnie­
sione przez wytwórców krajowych.

Gatunki i rozmiary materyełów, jako- 
też bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce.

C, k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 22 września 1906.

L. ez. E. 506/6 (4) (7548)
Na żądanie Abrahama Adlera odbędzie 

się dnia 15 października 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Kozowie lieytaeya 
2/4 części whl. 1446 gminy Piaucza wielka.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na kwotę 1970 kor.



9
hal ^ aj.a ^ SZłl cena wynosi 1818 kor. 32 
, .■) poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
UZle do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
j \ eib zatwierdza i odnoszące się do tej 
^ruchomości dokumenta (wyciąg "tabularny, 

yciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
tye każdy, mający chęć kupienia, przej- 
ee w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

rze Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 10 września 1906.

Ł- cz. E. 877/6 (4) (7551)
Dnia 24 października 1906 o godz. 10'30 

P^zed południem odbędzie się w sądzie niżej 
^mienionym, w biurze Nr. II. licy-aeya 
„,7-12 części; realności obj. whl. 115 gminy 
Jhomiakówka.

Nieruchomość, wysiawiona na licyla- 
ty§> jest ocenioną na 2313 kor. 30 hal.
, Najniższa c-ena wynosi 1542 kor. 09 
j)aK poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
a° skutku. '

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
?*§ do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia- przejrzeć pod­
paś godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 1 września 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 4/6 (1) (7464 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krrjowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do majątku Jó- 
Zefa Antoniego Schwartza, kupca w Krako­
wie, ul. Mikołajska 1. 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c- k. Radcę sądu krajowego Władysława 
tlrobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
ty p. dr. Wilhelma Dadle^a, adw. kraj. w 
Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 października 
1906, godzina 10 przed południem, w c. k. 
Sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 17 listopada 
1906 a na audyencyi likwidacyjnej, nadzień 
10 grudnia 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
tania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
W zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
W temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 wiześnia 1906.

G. Zl. S. 6/6 (1) (7467 3 - 3 )
Concursedici.

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat 
die Eróffnung des Ooncurses tiber das Ver- 
mogen der Frau Caroline Grossmann nicht- 
protocollierten Glas und Porzellanwarren- 
handlerin in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgenchtsrat Teodor 
Eichel in Tarnopol wird zum Concurseom- 
rnissar, Herr Dr. Marek Parnass Adw. in 
Tarnopol zum einstweilige Masseverwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 2 October 1906 Yormittags 9 
Uhr, bei diesem Geriehte, Zimmer Nr. 22 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspruche dien- 
lieben Belege uber die Bestatigung des einst-

weilen bestellten oder die Ernennung eines 
anderen Masserwerwalters und dessen Stell- 
yertreters ibre Yorschlage zu erstatten und 
den Glaubigerausschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen Anspsuch 
ais Concursglaubiger erheben wollen, aufge­
fordert, ibre Forderungen, selbst wenn ein 
Recłńsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 24 Nowember 1906 bei diesem Geriehte 
nacb Yorschrift der Concursordnung zur 
Anmeldung und bei der auf den 11 Deeein- 
ber 1906 Yormittags 9 Uhr ebendort anbe- 
rauroten Liquidierungstagsatzung zur Liqui- 
dierung und Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungssriffc 
versiłumen, habeu die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prulung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Massa yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmliehen Yertheilungseut- 
wurfes b reits stattgehabten Yertbeilungen 
ausgeschlossen.

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wabi an Stelle d^s 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigeraussebusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihios Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liquidierungstagsa';zuiOg wird zu- 
gleich ais Yergleichstagsafzung bestimmt.

Die weiteren Yeroffentlichungen im 
Laufe des ConeurBverfahrens; werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
macbtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, wiarigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fiir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustelluagsbevollmachtigter 
bestellt werden wlirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 18 September 1906.

L. cz. S. 6,6 (5) (7554)
W konkursie śp. Napoleona Łuszezkie- 

wicza na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia­
dowcą masy pana adw. dra Aleksandra Po- 
mianowskiego, zastępcą zaś jego ustanowio­
no pana adw. dra Stefana Frankla.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 września 1906.

Konkursa.
L. 1853. (7501 3—B)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady laboianta w 

laboratoryum chemicznem c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia Igo listopada 1906.

Do posady tej są przywiązane pobory 
następujące :

Płaca roczna 800 koron, dodatek akty- 
walny 240 koron, prawo do poboru odzieży 
służbowej względnie relutum za odzież służ­
bową oraz prawo używania mieszkania w na­
turze w budynku zakładowym, za co jednak 
połowa dodatku aktywalnego będzie stra­
cona.

Do obowiązków laboranta należeć bę­
dzie :

Utrzymywanie wszystkich aparatów 
szklanych i metalowych w czystości wzoro­
wej, przygotowywanie odczynników chemicz­
nych, składanie aparatów pofrzebnych do 
wykładów i badań naukowych, czuwanie nad 
kotłem parowym i aparatem destylacyjnym, 
tudzież nieustająca piecza nad urządzeniem 
gazowem, wodoeiągowem i elektrycznem, u- 
skutecznianie drobnych naprawek w tych 
urządzeniach i w ogóle wykonywanie wszyst­
kich poleceń dauyeh przez Dyrektora Insty­
tutu lub tegoż zastępcę.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać dokumentami:

1) dokładną znajomość czytania i pisa­
nia w języku polskim,

2) fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3) wiek i stan tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4) wykanie się dokumentami, że kan­
dydat posiada pewną biegłość i doświadcze­
nie w obchodzeniu się z urządzeniami labo­
ratoryum chemicznego, że jest obeznany z 
urządzeniami gazowemi, wodociągowe mi i 
elektrycznemi.

Pożądanem jest także wykazanie się 
znajomością rzemiosła ślusarskiego lub bla­
charskiego.

Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonym do Senatu akademickiego
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za po­
średnictwem władzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz.

p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnieni 
inni kandydaci.

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego.

Lwów, dnia 18 września 1906.

L. Prez. 3175 4, 3/6 (7542 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego wyż­
szego przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentualnie przy innym sądzie kolegialnym 
opróżnić się mogącą, rozpisuje’ się konkurs 
z terminem do 25 października 1906.

Podania wnosić należy w drodze prze­
pisanej do Prezydyum Sądu tutejszego.

Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, dnia 22 września 1906.

L. 115.001 II. (7566 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w

1) Wiśniowej obok Dobczyc z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor. 
i ewentualoem wynagrodzeniem 1000 kor. 
za codzienną jazdę posłańca do Dobczyc i 
i z powrotem.

2) W Starzawej obok Mościsk z pobo­
rami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
11 października br. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22 września 1906.

L. cz. Prez. 336/6 (6) (7531)
K o n k u r s .

Z dniem 1 października 1906 przyjmie
c. k. sąd powiatowy w Ulanowie dyetaryu- 
sza za dziennem wynagrodzeniem 2 kor. 20 
hal. zdolnego do samoistnego prowadzenia 
oddziału spadkowego.

Świadectwa odbytej służby sądowej 
należy przedłożyć.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Ulanów, dnia 22 września 1906.

Wyroki prasowe.
SI. 215. (5457)

2)a§ I. f. SanbeS* ais jprejjgeridjt in 
‘Sriejt fiat mit bem ©rfenntnijje nom 17 Sep* 
tember 1906, $ r .  IX. 48/6, bic SEBeitcrt»erbret= 
tung ber 3fir. 11 ber geitfdjrift: „La Plebe" 
bom 14 (September 1906 toegen ber Slrtifef: 
„La Rivoluzione in Russia" in ber Stelle bon 
„Questo e Taugurio" biS „Russia propria 
mente d e t ta " ; „Madri!"; „Anarchia spic- 
ciola"; „Ateismo" in bert SteHen bon „Si 
concepisce senza fatica“ biS „nei bicipidi 
piu robusti" bon „II pilota a sua yolta“ bil 
„nelle loro manifestazioni" bon „Per due 
Secoli biS „la pace fu fatta“, bon „Si vide 
1’idea religiosa" bis „E l’apogeo“ bou „L’i- 
potesi ,Dio‘ " bis „dei nostri ayversari“ ; 
„Propaganda libertaria (La legge e 1’autori- 
ta)“ in ben Steffen bon „Sono migliaia d’ar- 
mi" biS „la difende contro i ribelli“, bon 
„Ma i tempi e le coscienze" biS „la legge“, 
bon „E anehe oggi“ biS „del nostro grido"; 
„U diritto nuovo“ in ben Stellcn bon „Se 
noi yogliamo" biS „al diritto naturale", bon 
„E percio oecorre“ biS „utile servizio alla 
societa", bon „Attualmente un numero" biS 
„il loro sputtamento“ ; „Nazionalismo“ in 
ber Stefie bon „Allora ua altra lotta“ biS 
„1’anarch ia!" ; beS nubetiteften SłrtifefS, toef* 
djer mit ben ŚBorten: „Cari amici della Pie- 
b e !“ beginnt unb mit ben SBorten: „I Com- 
pagni“ unterjdjjrieben ift, nad) § 122 b, d unb 
65 a, b, c S t.  ®. berbotert.

2)aS f. f. SaitbeS* ais iJSrejjgeridjt in 
83ritnn f)at mit bem ©rfertntnijje bom 17 Sep* 
tember 1906, ijlr. I. 56,6, bie UBeiterberbrei* 
tung ber fitr. 209 ber $eitjd)rijt: „Rovnost“ 
bom 14 September 1906 toegen ber Stefien 
bon „Ta jevi“ biS „nabozenstyi“, bon „To 
panacci“ biS „uzivati“i unb bon „Ten knez“ 
biS „byti zivi“ beS SIrtifelS; „Nas Kraj“ nad) 
§ 122 b unb 303 S t .  ©. berboten.

SI. 216 (7459)
2)a§ f. f. SanbeS* aIS j(5re^geriĄt in 

SBtaa fiat mit bem ©rfenntnijje bom 18 Sep* 
tember 1906, iJSr. I. 288/6, bie SBeiterberbrei* 
tung ber fitr. 74 ber geitjdjrijt: „Svoboda“ 
bom 16 September 1906 toegen ber Stefie 
bon „At’ jakkoli premyslim" biS „predstaya 
yznikla u mne“ beS geuifietonS; „Uryyek z 
denniku lBleteho deycete11 naĄ § 303 St. 
@. unb toegen beS 3lrtilelS: „Konkurence“ 
naĄ § 64 S t.  @. berboten.

Sf- 217. (7499)
2)aS f. f. 5?rei§= afS iprefjgericfjt in 

Słobigno fiat mit bem Grfenntnijfe bom 17 
September 1906, i(5r. Y. 31;6, bie SBeiterberbrei* 
tung ber fiłr. 37 ber $eitjc£)rijt: „La Terra d’I- 
stria“ („U Proletario)u bom 15 September 
1906 toegen ber Stefie bon „Restriamo an- 
cora“ biS „ogni tirannia“ beS SfrtifefS; „L’u- 
nico ribelle" unb toegen ben Stefien: „II che 
dopo tutti" biS „quelie civili“ unb „II nuo- 
vo generale" biS „Francesco Vernz“ beS 2fr* 
tifefS: „La compagnia di Lojola" naĄ § 122 
b, 303 unb 302 S t.  ® berboten.

2)aS f. f. ćtreiS* af.S ^Src^geriĄt in 
ipiljen fiat mit bem Srfenntnijfe bom 19 
September 1906, j}Jr. 25/6, bie Śgeiterberbrei* 
tung ber -Kr. 39 ber S cKjd)r ift: „Nase Sna- 
hy“ bom 14 September 1906 toegen ber Stefie 
bon „Snad jeste nikde“ biS „prava a zako- 
na“ beS SfrtifelS : „Neslychana drzost ,Noye 
Doby1 “ naĄ § 300 S t.  ®. berboten.

SI- 218. (7514)
2)aS f. f. ćtreiS* ais fŁjrejjgeridjt in 

^remS ^at mit bem ©rfenntnijje bom 17 
September 1906, $ r .  2/6, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SeitjcfuifU „Stoettfer $ eKimg" oom 
15 SĄeibingS (September) 1906, -Kr. 18, toe* 
gen ber Stefie bon „SSon einer SSoffSbertre* 
tung" biS „toerben" beS SfrfifefS: „3um S3ie* 
berjujammentritte beS 2fbgeorbnetenf)aujeg naĄ 
§ 4 9 1  S t.  &■ unb Sfrtifef V. beS ©ejejseS 
bom 17 Sejember 1862, SR. &. 93f. fiłr. 8 ex 
1863, berboten. ______ __

®aS f. f. SanbeS* alS jjkejjgeridjt in 
2/riejt fiat mit bem ©rfenntnijje bom 20 
September 1906, jjjr. IX. 49/6, bie SBciter* 
berbreitung ber 9^r. 288 ber $eitjd)rift: „L’As- 
siette au Beurre11 ddo. 1 ©eptember
1906 nad) § 122 b S t.  &. berboten.

®a§ I. f. SanbeS* ais jpre^geriĄt in 
$rag ^at mit bem ©rfenntnijje bom 20 Sep* 
tember 1906, j|3r. I. 289 6, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Słr. 19 ber ^ eKjc^rift: „Sbornik 
mladeze socialni-demokraticke11 bom 20 Sep* 
tember 1906 toegen beS Strtifefg: „Do boje 
proti militarismu" unb toegen ber Stefie bon 
„Kdybychom u nas v Cechach" J biS „na 
tomto poli ocekaya" beS in bem Stbjajje: „Mi- 
litarismus" abgebrudten SfrtifelS: „Y hluboke 
neyedomosti dosud lezi lid" nad) § 63 unb 
300 S t.  unb Sfrttfef IV. beS ©eje^eS bom 
17 ©ejember 1862, fiir. 8 SR. ©. Sfi. ex 
1863, berboten. __________

2)aS f. f. SanbeS* ais iJSrejśgeridjt in 
ijSrag fiat mit bem ©rfenntnijje bom 20 Sep* 
tember 1906, $pr. I. 290 6, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Słr. 1 ber .gcUjdjińft: „Volna skola" 
bom 15 September 1906 jotoie beren mit „Od- 
poyed’ panu Lyu ze Skrbenskych" betiteften 
IBeilage, toegen ber Stefien bon „Ze stanovi- 
ska druheho jest pro nas" biS „v Kostele 
usinaly" beS Slbja^eS „Pastyrsky list p. Skr- 
benskeho" unb bon „pracujicich pro uyolne- 
ni skoly" biS „a zpatecnictvi“ nacf) § 303 
unb 122 lit. b S t.  &. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 105/6 (1) (7440 3 - 3 )

Z powodu marnotrawstwa zawiesza się 
kuratelę nad Anną z Żykaleków Sawicką z 
Uścieryk.

Kuratorem ustanawia się Jurija Sa­
wickiego z Uścieryk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. P. 83/2 (18) (7470 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

Zawieszona tus. uchwałą z dnia 5 lutego 
1902 L. 12/1 (7) kuratela nad Janem Starego 
gospodarzem z Pobiedna zniesioną została. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Sanok, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. L. 20/8 (9) (7528 1—3)
Eufrozynę Kulczycką uznano umysłowo 

chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Kul- 

matyckiego w Horodyszczu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 16 czerwca 1904.

L. cz. L. 7/6 (5) P. 62 6 (1) _ (7553)
Za fizycznie umysłowo upośledzonego 

uznano Tymka Kobelę rolnika w Zawadce 
rymanowskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Kobelę rolnika w Zawadce rymanowskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 29 lipca 1906.
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L. cz. P. XVI 124/6 (18) (7520)

Feliksa Krowickiego uznano umysłowo 
chorym; kuratorem ustanowiony Stanisław 
Eatyński.

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 12 września 1906.

L. cz. P. 189 6 (4) (7488)
Za marnotrawcę znano Andreja Maru- 

siaka Łukiena w Stopczatowie.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Januszska Onufrego w Stopczatowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniźyn, dnia 3 września 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 51/6 (2) (7494)

Józefowi Szali w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. Sądem powiatowym 
w Tyczynie przeciw Katarzynie Szala o 240 
koron ma być doręczoną uchwała z dnia 11 
stycznia 1906. E. 51/6 (!)  którą dozwolono 
egzekucyi przez zajęcie i przekazanie wie­
rzytelności zobowiązanej od Józefa Szali się 
należącej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Szala 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże­
nia jego praw kuratora w osobie adw. dr. 
Idzińskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Szalę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 7 lipca 1906.

L. cz. C. II. 276/6 (1) (7529)
Przeciw Annie Jachym, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniósł Jędrzej Nowak 
pozew o 360 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się 22 wrze­
śnia 1906 o godz. 9 rano.

Ocleni strzeżenia praw Anny Jachym 
ustanowiono kuratorem Kazimierza Jachyma, 
z Łysakowa, który zastępować ją  będzie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
osobiście lub przez pełnomocnika w sądzie 
się nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Radomyśl, dnia 12 września 1906.

L. cz. 2200/6 (7517)
Wsprawie hipotecznej Towarzystwa za­

liczkowego w Tarnowie przeciw Bronisławie 
Serafińskiej o zaintabulowanie prawa zastawu 
dla sumy 400 kor. zpn. na realności Iwh. 
25 ks. grt. dla gminy Tarnów ustanawia się 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Bronisła­
wy Serafińskiej kuratorem adw. dr. Józefa 
Offuera, któremu doręcza się tut. sądową u- 
chwałę z dnia 11 czerwca 1906 Icz. 1472/6.

Kurator ten będzie zastępywał Broni­
sławę Serafińską na tejże koszt i niebezpie­
czeństwo tak długo, dopóki ona się nie zjawi, 
albo pełnomocnika tut. sądowi nie wskaże. 

0. k. oąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 6 września 1906.

L. cz. E. 52/6 (2) (7493)
Józefowi Szali w egzekucyjnej sprawie 

toczącej się przed c. k. Sądem powiatowym 
w Tyczynie przeciw Katarzynie Szala o 333 
kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 11 
stycznia 1906. E. 52/6 (1) którą dozwolono 
egzekucyi przez zajęcie i przekazanie wie­
rzytelności zobowiązanej od Józefa Szali się 
należącej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Szala 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże­
nia jego praw kuratora w osobie adw. dr. 
Idzińskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Szalę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 7 lipca 1906.

L. cz. Prez. 1954 (18 P/6) (7465)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż­
szego Sądu krajowego zamianował dla IVtej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1906 przed Sądem obwodo­
wym w Kołomyi dnia 19go listopada 1906 
o godzinie pół do 9tej rano rozpoczynającej 
się przewodniczącym Radcę Dworu jako Pre­
zydenta Sądu obwodowego Władysława Se- 
redowskiego, a zastępcami przewodniczącego 
radców Sądu krajowego Antoniego Wileckie­
go, Stanisława Nowodworskiego, Stanisława 
Czerwińskiego, Modesta Karatnickiego, dr. 
Wiktora Mańkowskie,go, Ludwika Feralla, 
Aleksandra Kozaczka i Romana Zdańskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 17 września 1906.

L. cz. C. IV. 230/6 (1) (7491)
Przeciw Franciszkowi Joniakowi i F ran ­

ciszce z Szetelów Joniak, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Strzyżowie przez Ję ­
drzeja Szetelę pozew o a d l i 2 , 4 1 7  kor 
ad 2, 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
października 1906 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych ustanawia się pana Stanisława Dziadka 
w Dobrzechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 13 września 1906.

L. cz. C. III. 533/6 (1) (7474)
Przeciw Stanisławowi K ałdonowi z Po 

górskiej woli, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie przez Maryannę 
Ezepa pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyzoaczono roz­
prawę na dzień 19 października 1906 go­
dzina 10 rano w biurze Nr. 10.

Ceiem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dra Miitza, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi jub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnów, dnia 12 września 1906.

L. cz. C. II. 141/6 (1). (7513)
Przeciw Szczepanowi Żelaznemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu tutejszego przez Ro­
zalię Rymarz pozew o uznanie kontraktu da­
rowizny.

Na podstawie pozwu został termin do 
rozprawy na dzień 23 października 1906 o 
godzinie 9 i ano wyznaczony.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Szczepana Żelaznego usta- 
nuwia się pana dra Nathana Steina, adwo­
kata w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego Szczepana Żelaznego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 12 września 1906.

L, cz. C, II. 257/6 (1). (7512)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu

1) Małgorzacie Zborowskiej i przeciw 2) 
nieobjętej masie spadkowej śp. małolotniego 
Władysława Zborowskiego w Cichawce wnie­
śli Sebastyan Zdebski, Ignacy i Katarzyna 
Zborowscy, tudzież Marya 2. v. Zdebska w 
Cichawce skargę o rozdział współwłasności 
realności lwh. 15 w Cichawce przez sprze­
daż drogą publicznej licytacyi.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 20 
października 1906 o godzinie 8 rano, w biu­
rze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po ­
zwanych, Jan Gacek, wójt w Cichawce bę­
dzie ich zastępywał, dopokąd pierwsza w 
sądzie cię nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, zaś druga objętą nie zostanie, a 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 11 wiześnia 1906.

L. cz. Cg. I. 1*9,6 (1) (7543)
Przeciw Chaimowi Izakowi Thalerowi 

z Brzeżan, którego miejsee pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Brzeżanach pozew o wykreśle­
nie sumy 2000 kor. zpn. ze stanu biernego 
whl. 1889 gm. Brzeżany lub zapłaA 2000 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę w tym sądzie na dzień 2 sier­
pnia 1906 o godzinie 9 rano, sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Andrzeja Czajkow­
skiego, adwokata w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1.
Brzeżany, dnia 27 lipca 1906

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 października 1906 godz. 
9 rano biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobecnego po­
zwanego ustanawia się pana adw. dr. Izy­
dora Steinhardta w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
nieob mnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 7 września 1906.

L. cz. C. I. 482/6 (1) (7547)
Przeciw Ignacemu Gościńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nopolu przez Szyfrę Eosenwasser i Serki 
Goldfarb pozew o uznanie i intabulaeyę 
własności.

L. cz. Cg. I. 141/6 (1) (7544)
Przeciw Antoniemu Mortowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Tomasza Mortowskiego z Zawadki 
pozew o 2493 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 1 października 1906 
9 godzina rano, sala Nr. 51.

Celem strzeżenia praw Antoni- go Mor­
towskiego ustanawia się pana dr. Włodzimie­
rza Gabryszewskiego adwokata w Jaśle ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki 011 w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dma 14 września 1906.

Dublanach wdraża się postępowanie cele® 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej przemy' 
skiej Kasy oszczędności Nr. 2596 na kO' 
ściół w Dublanach opiewającej, z dniem 
stycznia 1906, wynoszącej łącznie 41 koroD 
60 hal., po pobraniu zaś z niej w dniu U 
stycznia 1906 odsetek w ilości 1 korona 60 
hal., wynoszącej obecnie w kapitale 40 kor- 
i w procencie po 30 czerwca 1906 — 
hal., razem 40 kor. 80 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład' 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z0 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnj® 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej'1 
licząc, w przeciwnym razie po upływie p f  
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostani0 
uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1906,

L. cz. O. II. 284/6 (1) (7549)
Przeciw Schulimowi Langenauerowi, 

Gitli Langenauer 2 śl. Lipiner i Necbumie 
Langenauer zamężna Klug, których mi jsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Mościskach przez Jó ­
zefa Acbtla i tow. pozew o własność whl. 
288 gm. Hussaków.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 30 sierpnia 
1906, godz. 8 rano, biuro Nr. 10 b.

Oclem strzeżenia praw wyż wspomnia­
nych ustanawia się pana Mojżesza Ehren- 
freunda w Hussakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mościska, dnia 4 lipca 1906.

L. cz. T. 58/6 (2) (7555 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek Ludwika Bieleckiego wdra; 
ża się postępowanie celem amortyzacyj 
wnioskodawcy rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Galie. Kasy oszczędności w0 
Lwowie Nr. 40.612, na nazwisko Ludwika 
Bieleckiego i kwotę 110 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się. ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie książeczka ta po upływie sześciu mie­
sięcy od dnia tego edyktu uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 września 1906.

L. cz. Ow. 435,6 (3)
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ła­

gowskiemu synowi Bartłomieja wniesiony 
został do tut. sądu. przez Towarzystwo za­
liczkowe i kredytowe dla handlu i przemy­
słu w Dobromilu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 242 kor. 80 hal. zpn. 

Nakaz zapłaty wydano.
Ustanowiony celem strzeżenia praw nie­

obecnego Antoniego Łagowskiego syna Bar­
tłomieja kuratorem dr. Mester adwokat w 
Przemyślu zastępywać go będzie w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłoń lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 10 września 1906.

L. cz. O. I. 267/6 (1) (7550)
Przeciw Wawrzyńcowi Marczak, którego 

miejsce pobytu jest niezuane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiat, w Sieniawie przez 
Mikołaja Szegden pozew o własność pgr. 
120/1, 613,1 w Adamówce.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 10 pa­
ździernika 1906 godz. 8 rano B. 2.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Mar­
czaka ustanawia się pana dr. Schneebauma, 
adw. kraj. w Sieniawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzecz nej sprawie na jego ko zt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
iub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 20 września 1906.

L. 1347, 1393/906 (7567)
Dnia 18 września 1906 wpisani; zo­

stali w listę adwokatów tut. Izby:
Władysław Chodorowski z siedzibą w 

Wadowicach i
Władysław Feliks Krawczyński z sie­

dzibą w Kalwaryi.
Z Wydziału Izby Adwokackiej. 

Kraków, dnia 18 września 1906.

Firmy.

Amortyzacye.
K. cz. T. 18/6 (1) (7433 3 - 3 )

A m o r t y z ą c y a .
Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 

we Lwowie imieniem rz kat. kościoła w

L. cz. T. 41/6 (2) ■ (7515 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ludwika Pikora (młod­
szego) emerytowanego rewidenta kolei we 
Lwowie ul. św. Piotra 1. 7 wdraża się po­
stępowanie następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych papierów warto­
ściowych :

1) losu premiowej pożyczki miasta 
Krakowa Nr. 73.776 dotąd niewyłosowanego,

2) losu premiowej pożyczki miasta 
Krakowa Nr. 74.219 wylosowanego dnia 2 
stycznia 1905 na 60 koron.

Posiadacza powyższych losów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami co do losu ad 1) w ciągu 1 roku, 6 
tygodni, 3 dni od daty płatności tegoż lo­
su, zaś do losu ad 2) w ciągu 1 roku, 6 
tygodni, 3 dni od dnia ogłoszenia ostatnie- 

L go edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VI.
Kraków, dnia 15 lipca 1906.

L. cz. Ne. V. 720/6 (1). (7522 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kutach wzy­

wa wszystkich, którzyby posiadali książeczkę 
wkładkową Towarzystwa kredytowego zali­
czkowego i oszczędności w Kutach (Credit 
Vorschus und Spar Verein) Nr. 489 na na­
zwisko Srula Heita wystawionej, a na kwotę 
590 koron opiewające, by takową w ciągu 
jednego roku tut. sądowi przedłożyli, gdyż 
w przeciwnym razie moc prawn a w obec 
osób z książeczki tej zobowiązanych za zga­
słą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 11 września 1906.

L. cz. Nc. V. 719/6 (1) ( '521 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach wzywa 

wszystkich tych, którzyby posiadali książe­
czkę wkładkową fBanku eskontowego i kre­
dytowego w Kutach (Escompte und Credit 
Bank in Kuty Nr. 534 na nazwisko Win­
centego Ciołka wystawiona, a na kwotę 1000 
koron opiewająca, by takową w ciągu je­
dnego roku tut. sądowi przedłożyli, gdyż w 
przeciwnym razie moc prawna w obec osób 
z książeczki tej zobowiązanych za zgasłą u- 
znaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Kuty, dnia 11 września 1906.

L. cz. F.rm. 582 Reg. A. I. 9. (7516)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego, Od­

dział A.
Siedziba f irm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Adolf Leinkram. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

skór surowych.
Właściciel Adolf Leinkram w Krakowie. 
Dzień wpisu: 10 sierpnia 1906.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, dnia 9 sierpnia 1906.



Ł' cz. Firm. 287 6 Stow. I. 369 
O g ł o s z e n i e .

(7469)

^ p is  firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
dkow ych  i gospodarczych.

Siedziba Stowarzyszenia: Złoczów.
, Brzmienie firmy : Polski) Bank zalicz­
m y  i parcelacyjny w Złoczowie, Stowa- 

dszen ie  zarejestrowane z ograniczoną po- 
r§ką.

Data statutu 15 grudnia 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera-

zarobku i gospodarstwa swoich człon­
ów  przez a) dostarczanie członkom kredytu 
h  umiarkowany procent na zakupno grun-

i na cele gospodarcze i przemysłowe ; 
*0 zakupywanie posiadłości ziemskich i roz- 
sPrzedawanie ich drogą parcelacyi między 
donków  narodowości polskiej zamieszka- 
Jych w Galicyi lub też przybywających do 
^alicyi w celu Oprowadzenia gospodarstwa 
folnego ; c) pośredniczenie na rzecz człon­
ków przy parcelacyach i zakupnie gruntów 
2 prawem do prowizyi; d) przyjmowanie 
^kładek na rachunek bieżący z obowiązkiem 
°płacania odsetek od tychże.

Czas trwania nieograniczony.
•Podpis firmy: Powyższą firmę podpi­

sują dwaj członkowie dyrekcyi.
Ogłoszenia ze strony Stowarzyszenia u- 

•uieszczane będą w jednym z polskich dzien­
ników lwowskich.

Udział członków wynosi najmniej 20 
koron.

Odpowiedzialność do trzykrotnej wyso­
kości deklarowanego udziału,

Data wpisu 7 sierpnia 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 7 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 791 Stow. II. 262^ (7504)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisana w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba Stowarzyszenia: Winniki ad 

Żółkiew.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Zmia s ta tu tu : na walnem zgromadze­
niu z 8 lipca 1906 zmieniono brzmienie § 1 
i 3 statutu o okręgu terytoryalnym spółki.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Klob przewodniczący zarządu.

Członkowie dyrekcyi w ybran i: Jan Fu 
bisz nauczyciel ludowy w Żółkwi przewodni­
czącym zarządu.

Data wpisu: 31 sierpnia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1906.

j Babak c. k. oficyał rachunkowy skarbowy 
członkami dyrekcyi.

Ogłoszenia: W jednym z dzienników 
lwdwskich.

Data wpisu: 5 września 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 września 1906.

L. ez. Firm. 908, Stow. III., 42 (7505)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie f irm y: Towarzystwo budo­

wy tanich domów mieszkalnych dla urzę­
dników we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane, z ogran czoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu 10, 11 i 12 czerwca 1906 i 2 lipca 
1906 uchwalono zmianę §§ 1 do 55 dotych­
czasowego statutu na §§ 1 do 68 o treści 
protokołu walnego zgromadzenia dołączone­
go, w szczególności:

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd : Po­
dniesienie gospodarstwa swoich członków 
przez budowanie dla nich tanich domów 
mieszkalnych.

Obecnie: a) budowanie i nabywanie 
dla członków tanich domów mieszkalnych,

b) ułatwianie budowy przez udzielenie 
im pomocy prawnej, technicznej i finan­
sowej, . . . ,

c) wynajmowanie im mieszkań we wła­
snych domach stowarzyszenia.

Dyrekcya składa się z 7 członków wy­
bieranych przez Radę nadzorczą z posrod 
członków na 3 l a t a ;

Podpis firmy dotąd : .Podpisy dwóch 
członków dyrekcyi lub ich zastępców pod 
brzmieniem fPmy.

Obecnie: Podpis naczelnego dyrektora 
lub jego zastępcy kolektywnie z podpisem 
jeszcze jednego członka dyrekcyi pod brzmie­
niem firmy.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mie­
czysław Aleksandrowicz, Bronisław Illukie- 
wicz i Roman Nowak.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: We 
Lwowie zamieszkali: dr. Leonard Stahl c. k. 
Radca Prokuratoryi skarbu naczelnym dy­
rektorem, dr. Jan Gottfried c. k. sekretarz 
skarbu I. zastępcą, Alfred Broniewski c. k. 
inżynier Namiestnictwa II. zastępcą naczel­
nego dyrektora, Edward Jaworski inżynier 
magistratu, Emanuel Roszko c. k. profesor 
gimnazyalny, Maryan Stankiewicz c. k. ofi­
cyał rachunkowy Namiestnictwa i Zygmunt

L. cz. Finn, 201/6, Stow. I. pag. 114 (7558)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Andrychów.
Brzmienie firmy. Ohrześciańskie To­

warzystwo tkaczów w Andrychowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: F ran­
ciszek Fryś, piekarz i właściciel realności 
w Andrychowie, jako członek dyrekcyi.

2. Członkowie dyrekcyi w ybraoi: Ma­
ryan Bittner, likwidator stowarzyszenia 
oszczędności i pożyczek z Andrychowa.

Data wpisu: 19 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 września 1906.

S p a d k i .
L. cz. A. I. 177/2 (8) (7460 3 - 3 )  

0. k. Sąd powiatowy Sek. II. Od. I. 
we Lwowie /podaje do wiadomości, że dnia 
10 sierpnia 1902 zmarł Szymon Kleinmann 
false Beck w Jaryczowie nowym, nie pozo­
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przecią­
gu jednego roku, od dnia niżej wyrażonego

licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego tymczasem Beri Beck ustanowionym 
został kuratorem, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicami i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś nieprzyjęta część spadku, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
cem cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddz. I.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1906.

Doniesienia prywatne.
F I L I P  P O S G H I N O E H

ę  • T o r o n i
w  F e r i a c h  ( K a r y n t y a )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 
' lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 

C n^’ P°l0Ca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- ^—e— ' Oj  laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
V  /N  cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg I
posp.

-docoO

przyoh. o p.

112-20 —

2-31 —

— 5-50

— 6-10

7-20
, , 7-29
_ 7-50
_ 8-05_ 8-15

8-18
8-45

10-05
!0'3iir
11-50

—t . 11-45
1*30

1 40 —

— 1-50

2*2C _ _

3-55

*•37
4-50

— 5-25

—

6 50 

5-45

6*40

.....

*■05

9-20

9-30

10 30 

10 50

D o L  w  o 'ssr a
N a d w o rzeo  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra­
do wiec, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozoitkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu," Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p, Przemyśl), 

i  Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Koroamezo. ( 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Kocmania, 
Nowosieiiey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a. 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

I Pociąg I

Jaworowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Obyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa.

lekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-fc, 
emyrzowa. Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (ód 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Kymaaorfr., Iwonicza, Lhyrowa 
(p. Przemyśl).

lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korósmozo, Nowosie­
liey, Dorny Watry. Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów', Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna.

Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia,Drohobycza,Koeha-
wsny.

posp.| o QO O O-1

| odeh o %•

12-45 —

2-51 —

— 405

6-15

6-20
_ 655-- 7-30

8-25 —

— 8-35

__ 8-55

— 9-20

10-55
_ 10-45

2*21 —

240 —

2'45 —

2-30
3-30— 4-05

— 4-15

6-0U
— 6-15

-_ 6-25
*— 6-35

725
9-10
9-50

... 10 05
— 10-40

— 10-51

— 1100

— 11-30

Ze Iiwo w a
Z  dworna głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina. No­
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa; Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa. Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (PeJztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sąeza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęeima, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do lekan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p- Kołomyję), Serethu, Borho- 
methu, Ozudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
mało wa.

do lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyźniey, Korosaieso, Koem&nia, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sąeza, Dworów?, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyro 

Mezo Łaborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), i>I.
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna
do Podwołoezysk, Potutor. Brodów, Kopyezyniee. Skały, Iwan:* 

pustego. Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałów*, 
do Przemyśla (od "1/5 do 30/9 wł.).
do lekan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyźniey, Nowosieliey, Berho- 
methu, Ozudina* Serethu, Brodiny, Putny, Bołfy Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Jssłs, 
N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja,, Drohobycza, Borysławia.

Z Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3-25, 
5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziela i rz. kat. święta), 10 00 przed połud., 146 po południu, (od 1.
ezerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieezór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1-1.5 po południu, (od 13/o do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieezór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święty o 9-40 wieezór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieezór.

Pociągi lokalne
Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września ..ł.) 6 05 rano, 2 

n/s do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. świwio ruu o maja uu »■«»““  "*y ,- f i  - V \  ®
PO południu, (od 6/5 do 23/9 wł- w niedziele i rz. k. święta) 9 00 przed 
połud i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9T5 przed połud., (od 13/o do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu.

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta").

S-05

7-00
11-25

5-2S

10-12

Na dworxeo „Podzamoxa“
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów 
Podwołoezysk, (Odessy, K i j o w a ) ,  Kopyezyniee, ^ortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, uwyaalowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), J^dów . KopyMjniea, Czortkowa 

Zaleszczyk. Iwania pustego, Skały. Husiatyna.

6-35

_ 11-15
236

6-371
10-08

Z  dworoa ,,Podxamoxo'-
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna.. 

Czortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów^ Kopyezyniee, Saieszezyk, 

Hssiatyaa, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania psategc 

Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, ©rzyiualowa.

»I p ora aocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykł* bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, [Ilustrowane przewodniki, rozkłady
i i p . nabyw&ó można, przez cały dsiflś w alarw miajskiam <s. k. kalii faftatwawyak, P»»»i Eawm ana 1. 9.
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O f o i B i a ®  o h ^ o s s e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

oetitem 4 halerzy.

I N f e ż y c z b i
załatwia za kondyfetem i tez konduktu dla P. T 
urzędników, oficerów w og<in:śei, yrofjjsorów, wie­
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, no: ar f uszy, le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

Q0 h franco.

Kom isTicui in c U w jfflE
Winogrona deserowe

słodkie, smaczne, duże gr na, gatunek naj­
delikatniejszy, codziennie świeże, 5 kg. paczki 

franco 1 zł. 70 ct.

Ł .  A L T N E U ,  Versecz, Nr. 5,
Węgry.

Willa piątrowa
z ogrodem ze stajnią lub bez i ka­
mienice w  dobrem położeniu do 
sprzedania. Zgłoszenia Sosnowski & 
Zacharjewicz, ulica Na Błonie 3. — 

Telefon 470.

J E l L s a r s a r y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. T80, 1*92, 2’ —, 2'08 i 2T6 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów. 
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr 

Sw«psB3cya za gsafećć.
ftŻ własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebii.

PARO i JELLINEK
W ied eń , Seliottenrliiig  ST. 

B u dap eszt, Arsm y Jan os u teza  34.

Lwów, JagieHoAsJka 2 2 .
' U e l e f t e i *

Teren naftowy w Tustanowicach
miejsce na 3 szyby korzystnie do objęcia, 
Bliższa wiadomość w kanmlaryi adwokata 
dra Zygmunta Łisiewicza, ul. Akademicka 22.

W inegroua sto łow e
duże. bardzo słodkie, najprzedniejsze, mieszany ga­
tunek 5 kg. kor. 3 50, winogrona górskie białe i czer­
wone, bardzo słodkie, 5 kg. kor. 3-—, winogrona 
muszkatelnwa, dużo różnych gatunków, 5 kg. k. 6- -, 
miód czysty, zuuo się ręczy, blaszanka lo r. 7'—. 
Wszystko opłacone z opakowaniem franco do każdej 
stacji. Odsprzedawaj otrzymują jak najniższe ceny. 
P£TROVITZ & PAN TITS, włs ciciela winnic, Yersecz, 

Południowe Węgry.

Proszę zadać darmo i opłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

R A M S  K O N R A D
Pierwsza Fabryka Zegarków w  B riix  Nr. 888 .

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań­
cuszkiem kor. 4-—. Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8 '—. Z tarczą świecącą w nocy kor. 

330, 3 sztuki kor. 9’—.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Ropernicid i Syn
optycy i mechanicy

I/wów, pL Halicki L 1.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

J ó s g e f  A c h u s t e i*  skład pościeli 
ul. Kopernika 1. 5 i Kazimierze 
T o c z y s k i  skład mebli ul. Pańska 
1. 11 przenieśli i połączyli swoje składy 
i pracownie w jeden duży magazyn 

przy ul. T rzec ieg o  M aja  1. 5.
Zakupiliśmy wszystkie pozostałe towary z by­
łej Spółki Tapicerów po likwidacyi i prze­
nieśliśmy do nowego lokalu Lwów, ul 

Trzeciego Maja 5.
Polecamy w największym wyborze własmgo 
wyrobu: Salony, sypialnie, pokoje męskie, 
mebelki luksusowe i t. p. Łóżka mosiężne 
i żelazne, materace druciane i włosienne, 
kołdry, koce, poduszki, prześcieradła i po­
szewki. Ogromny wybór dywanów, chodni­
ków, kap, firanek, portier i stór. Przyjmu­
jemy wszelkie przerabiania i wykonujemy 
takowe we własnych pracowniach tapieer- 
skich, stolarskich i pościelowych. Wszystkie 
nabyte towary z byłej Spółki Tapiców w li­
kwidacyi, sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
w nowo założonym Magazynie pod firmą

i m m
Lwów, Trzeciego Maja 5.

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodni! liiiisfrowany - - - - -
Kwartalnie O kor. 8 ©  hal., z przesyłką 7 kor. 2©  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7 hor. 4 ©  hal., z przesyłką 7 kor. 8 ©  hal.

Tygodnik Mód i Powtaiei - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. ©© hal.

Przyjaciel ci - - » .............
Kwartalnie 4

ŚWIAT •
Kwartale

Biesiadę 1
Kwartalnie

al. wraz z przesyłką pocztową, 

przesyłką © kor. O© hal.

cką ---------
lodatku, © kor. z dodatkiem.

KRAJ -
i w szystkie be

Biuro d z io
3

ne pisma krajowe i zagraniczne,

Sokulowsitego Lw ó ,\
ausm aaa 9.

Związek katoL krawców
we Lwowie, plac Halicki I. 7.

Jako pierwszorzędny zakład krawiecki poleca Szan. P. T. Publiczności aa  sezon 
obecny bogato zaopatrzony magazyn w świeże i najmodniejsze Materyały kra­

jowe i zagraniczne.
Wszelkie zamówienia wykonuje dokładnie i na czas oznaczony.

Wielki wybór ubrań gotowych własnego wyrobu. Mundurki i płaszcze
Studenckie na zamówienia i gotowe nu składzie w wielkim wyborze 
po cenach najumiarkowańszych. —  Dla Przewielebnego Duchowień­

stwa Sutanny wykonuje się przez specyalistów krawców.

K ażńo waślaflftwiniet.wo b ęd z ie  Ł a m i e  ścigane.

Jedynia prawdziwymjust balsam fMerryeoo
tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie - chroniony. Sławny w całym świeeie 
niezrównany przeuw niestrawności, kurczom żołądkowym, kolkom, katarowi, eier' 
pieniona piersi, influenevi i t. p. Cena: 13 małych lub 6 podwójnych flaszek albo 

1 wielka specjalna flaszka z patentowanem zamknięciem kor. 5 franko.

Thierry’ego maść centyfoliowa ogólnie znana
jako „Non plus ultra", przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, skale­

czeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju.

Cena: 2 słoiki kor. 360 fianko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem poeztowem 
Apteka A. Thierry In Pregrada bel Rohitsch - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem oryginalnych

pisemnych podziękowań darmo i franco.

Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryach.

Spółka Stolarzy Lwowskich
plac Bernardyński I. 17

p o l e c a ,  s w ó j  od . la . t  5 0  is t in .I e jq .c 3r

M A G A ZY N  M EBLI
wszelkiego rodzaju od najtańszych do najwykwintniejszych z uwzglę­
dnieniem najmodniejszych stylów do pokoi jadalnych, sypialnycn

i salonów, oraz

skład mebli giętych i żelaznych. 
Ceny um iarkowane.

mW  WW  P I '  1

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, FISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZJRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z  dostypą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - .................. .....

jCjpcp iziefttsikśw i ogłoszefi I I .  Sokołowskieo
................- L w ó w ,  F w a ź  ©«: — ——

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■ ■ ■

% a P ó łn ocn o  N iem . L loyd,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
m tmm> pasaż Jłaiasmana 9.

' m
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Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Staiów Zjednoczor^h Ameryki:
(W©weg» "o rS tu ,

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  k o l e j o w e  d o  k a ż d e j  s t a c y i  P ó ł n o c .  A m e r y k i .

Karty okrężne do jaady „Na około świata41.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura PÓR niem. Lloydu we Lwowie,
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Z drukarni Wł. Łoiir iriądum J. Nisdopada), ul. Csarnisckiego 1. 12. — Tslefon Nr. 527, Papier a fabryki Braei Fiałkowskich,


